
wchodzi do Rady, który najdawniej pieczą dusz za­
wiaduje.

Radni bez wyboru nie będą wliczani do liczby 
wyżej ustanowionych radnych lotu.

11. Radni obierani będą na lat sześć. Radnych u- 
byłych zastępować będą ci, którzy po wybranych 
mieli największą liczbę głosów.

12. Rada gminna, której przewodniczy radny na 
jej okres urzędowania przez grono radnych wybrany, 
jest w sprawach okręgu gminnego organem uchwa­
lającym i nadzorującym. Pod pierwszym względem 
wydaje uchwały w interesach gospodarczych całej 
gminy okręgowej dotyczących, uchwala roczny etat 
przychodów i rozchodów i obmyśla środki zaspoko­
jenia potrzeb okręgu tak dobrowolnych, jak i obo­
wiązkowych, za takie przez właściwe ustawy uzna­
nych; pod drugim względem sprawdza rachunki ro­
czne z dochodów i rozchodów okręgu gminnego i 
kontroluje czynności naczelnika i Wydziału co do 
spraw gminnych.

13. N a c z e l n i k  o k r ę g u  g m i n n e g o .  Naczel­
nika okręgu mianuje namiestnik po wysłuchaniu o- 
pinii Wydziału obwodowego z trzech kandydatów 
przez Radę gminną podanych. W razie nieprzyjęcia 
przez Namiestnika żadnego z przedstawionych kan­
dydatów, tenże zażąda przedstawienia sobie innych 
przez Wydział obwodowy, i z tych wybór nastąpić 
musi.

Urząd naczelnika trwa lat siedm. Urząd jego jest 
płatnym, a ustawa wyznaczy wysokość płacy, a za­
razem stosunek, w jakim gmina do takowej przy­
kładać się winna.

Naczelnik jest za swe czynności urzędowe odpo­
wiedzialny Wydziałowi i staroście obwodowemu.

14. Zakres działania naczelnika okręgu gminnego 
jest dwojaki, samodzielny i w połączeniu z ławnika­
mi (w Wydziale).

Załatwia on wszelkie sprawy, które mu szczegół - 
nemi ustawami lub rozporządzeniami władz przeka­
zane zostały. Jeżeli sposób wykonania pozostawiony 
jest w całości lub w części okręgowi gminnemu, 
naczelnik winien rzecz załatwić w Wydziale gmin­
nym.

Naczelnik reprezentuje okrąg gminny na zewnątrz. 
Kierunek i wykonanie policyi miejscowej w całym 
okręgu do niego należy. Pod względem spraw gmin 
nych i administracyjnych zwołuje Radę gminną Wy­
dział, wnosi na ich posiedzeniach sprawy potrzeb o- 
kręgu dotyczące, wykonywa uchwały Rady i Wy­
działy i wykonywa dozór dyscyplinarny nad urzędni­
kami' i sługami okręgu gminnego, gromad i miast 
do okręgu wcielonych.

Naczelnik odpowiada za utrzymanie porządku i 
spokojności w okręgu gminnym i w tym celu jak 
równie w celu wykonania uchwał Rady gminnej i 
jej Wydziału służy mu prawo wymierzać kary wła- 
ściwemi przepisami oznaczone i używać pomocy żan- 
darmeryi. Wójci gromadzcy i przełożeni miast do o- 
kręgu gminnego wcielonych są jego podwładnymi i 
dla tego mocen jest poruczyć im pewne czynności 
do policyi miejscowej należące, pod własnym dozo­
rem i kierunkiem.

15. W y d z i a ł  g mi n y .  Naczelnik z dwoma ła­
wnikami składa Wydział okręgu gminnego.

Ławników wybiera z grona swego Rada gminna. 
Ławnicy sprawują urząd bezpłatnie. Jednakże może 
im być za uchwałą Rady gminnej przyznane pewne

Podajemy tu tę część broszury „Zarys 
organizacyi“, która jest przyłączoną, do 
wniosku posła D u n a j e w s k i g o ,  o którym 
mówimy powyżej:

Z A R Y S
organizacji władz administracyjnych 

dla Galicyi.
1. Galicya podzielona będzie na okręgi gminne i 

obwody (dawniejsze cyrkuły).

od dnia Igo K wietnia 1876 r.
Z  przesy łk ą  pocztow ą w państw ie  

A ustryackiem  :
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. 1C złr. «  złr. ft ‘ złr. 8 - 5 0

w Krakowie:
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. lO  złr. ft złr. 4  ‘ złr. 3
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena „C zasu*  za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

O krąg gm inny.

2. Okrąg gminny składa się:
a) z gromad wiejskich;
b) z obszarów dworskich;
c) z miast i miasteczek do okręgów gminnych 

wcielonych.
Ustawa oznaczy miasta, które oddzielny okrąg 

gminny stanowić mają i własnym statutem zarzą­
dzają się.

3. Granice okręgów gminnych obejmować będą:
a) o ile można całość paratii tego wyznania, do 

którego większość mieszkańców należy;
b) całość obszarów dworskich do jednego właści­

ciela należących;
c) całość gromad wiejskich, miast i miasteczek, 

dotąd oddzielne gminy stanowiących.
Obszerność okręgu gminnego nie może przenosić 

czterech mil kwadratowych i ma obejmować 6 do 
10 tysięcy mieszkańców.

4. Każda nieruchomość musi należeć do pewnego 
okręgu gminnego.

5. Stosunki przynależności do okręgu gminnego 
są określone ustawą z dnia 3 grudnia 1863 r. Nr. 
105 D. P. P.

6. Dotychczasowe gminy wiejskie zachowują cha­
rakter gromad pod względem zarządu majątkowego. 
Zarząd ten sprawować ma Rada gromadzka i wójt 
(sołtys). Radę składają przysiężni, przez wyborców 
gromadzkich wybrani.

7. Miasta i miasteczka do okręgów gminnych wcie­
lone, które dotąd miały swój własny zarząd gmin­
ny, zaehowują swój charakter pod względem zarzą­
du majątkowego, któryto zarząd sprawować będzie 
Rada miejska, przez mieszczan wybrana i jej prze­
łożony.

8. Zarząd okręgu gminnego sprawuje:
a) Rada gminna ;
b) Naczelnik okręgu gminnego;
c) Wydział rady gminnej.
9. R a d a  g m i n n a .  Rada gminna składa się z 

lotu radnych, przez wybór na mocy ustawy do Ra­
dy powołanych, tudzież członków bez wyboru do 
Rady należących.

10. Z 15tu radnych z wyboru pochodzących ociu 
wybierają członkowie okręgu gminnego, opłacający 
rocznie przynajmniej 100 zł. w. a. tytułem jednego 
z podatków stałych, a lOciu reszta mieszkańców, 
mających według teraźniejszej ustawy prawo wyboru 
w okręgu gminnym.

Nadto wchodzić będą do Rady jako członkowie 
bez wyboru: jeden pleban z każdego obrządku ka- 
olickiego, pastor i rabin, w okręgu obowiązki du­
chowne pełniący i w tymże zamieszkały. Jeżeli jest 
więcej plebanów tego samego obrządku, ten z nich

chetniejsze serca a za niemi zastęp czekający prawie 
na skinienia. Człowiek pokory cierpiał nad tem, że 
górował, nie z obawy odpowiedzialności przed powa­
gą opinii, lub podejrzliwością rządu, ale z obawy na­
rażenia sprawy najdroższej na zgubne ewentualności. 
W tych obawach a razem jeszcze w nadziejach zwró­
cił się do człowieka chrześciańskiej cnoty, którego 
życia i działań przeważną cechą była szlachetność i 
prostota. Był nim Andrzej Zamojski. Wnet koło nie­
go skupił co najmocniejsze, co najpewniejsze żywioły 
konserwatywne, żywioły przeważnie katolickie, sam 
zaś w pośród mnożących się kwestyi coraz trudniej­
szych, położeń coraz drażliwszych mnożył swą dzia­
łalność, szczęśliwy, że z powiększeniem się pracy, 
zmniejszyła się widoczność) jego osoby, że z wrasta­
jącym zawsze wpływem, z kierunkiem zawsze dotąd 
szczęśliwie wskazującym drogi wyjścia, stał się już 
tylko kółkiem, stanowiącem bardzo wiele, ale tylko 
kółkiem w machinie silnej, wielkiej, porządnej, dzia­
łającej jawnie i oddziaływującej zbawiennie dla do­
bra kraju na samą machinę rządzącą.

Powstała kwestya włościańska. Rząd ją  oddał pod 
dyskusyę komitetu i Towarzystwa rolniczego. Była- 
to więc potęga z którą się w najważniejszych spra­
wach rachowano —  jeszcze chwila spokoju a kraj 
mógłby był pełną piersią w swojem nieszczęściu o- 
detchnąć — ale niestety — tajemny ferment polity­
czny zatruł te słodkie nadzieje.

Tajemnica! podziemie! Jasne sumienie tego nief 
rozumie ani się tego niejchwyci. Chrześcianin radzący 
się swych dziejów wie, że i podziemia mają swe zna­
czenie— ale to podziemia, gdzie się cierpi— nie 
zaś zkąd się rządzi i wysyła hasła. Katakumby to 
także wielka uczta cnoty, ale nie gniazdo mścicieli, 
ani spisków przybytek. Chwałą cierpiących było, że 
mogli powtarzać: niebyło wśród nas nigdy Nigrya- 
nów ani Albinianów,

Zresztą kto to wie, kto zaręczy, że sam rząd ni­
by bledniejący i mięknący niema w tem wszystkiem 
swój ręki? czy to nie nowe zasadzki, nowe zamachy 
na resztki życia, albo raczój na objawioną pełnią 
życia nie politycznego, bo to do szczętu dawno już 
zabite, ale narodowego i religijnego? Nie! patryotyzm 
im jest prawdziwszy, im jest więcój cnotą— tem wyra- 
źniój, tem głośnićj spółki z takiem działaniem za­
przeć się powinien. A sam taki patryota jak ten nasz 
nieboszczyk co miał do zrobienia? Już zejść całkiem 
z pola pracy i działania? Nie — on jeszcze działać 
spróbuje i na stanowisku dotrwa mimo wszystkich 
niepowodzeń, boleści i upokorzeń — dopóki cnota po­
zostać rozkaże — póki sumienie pozwoli. Owszem nie- 
tylko zostanie, ale postąpi, bo to już chwila poświę­
cenia się i ofiary, a ofiarą się wstępuje. Bóg wołał 
nań w głębi serca i Amice! ascends superius.

Część Uteraefco-artystyozna, nierozumie, kto niemiał szczęścia więcój się do niego 
zbliżyć, Arcybiskup Feliński, razem wielka chluba 
ojczyzny i Kościoła, rozkosz duchowieństwa, któremu 
niestety tylko tak krótko przewodniczył! śp. Kurtz 
rozumiał tę piękną duszę i posiadał szacunek Arcy- 
pasterza, choć jeszcze nie był katolikiem. Ktoś, jak 
mówił, z czystój pobudki miłości kraju, aby mu nie 
zaszkodzono więcój, aby nie rozbudzono więcój namię­
tności ludu, doradzał ścieśnić wolność kaznodziei, 
którzy,jak mówił, zbyt rozpuścili swe usta. Kurtz 
się stawi! z całą energią przeciw temu wnioskowi 
w Radzie państwa; „Kościół, mówił on, ma swoją 
własną policyę, własny dozór i karność “ — mieszanie 
się w ten zakres władz świeckich i chęć ogranicza­
nia swobody kapłana, byłoby zamachem na wolność 
słowa Bożego i na wolność religii.“ Arcybiskup dzię­
kował mu za to osobiście z najtkliwszą serdecznością 
i ukochał go jako dzielnie zasłużonego Kościołowi. Ale 
nadeszła chwila na naj wy trwalszych nawet— a to był 
ów dzień kiedy krew polskiój młodzieży płynąć po­
częła, kiedy się nowe groby poczęły otwierać. Kurtz 
opuścił i Radę państwa i Warszawę.

Wyszli za nim z Rady państwa w te tropy inni, 
którzy za wypróbowanój cnoty patryotą radzi się za­
wsze oglądali. Wyszedł taki Franciszek Węgliński, 
krórego miłość ojczyzny tak zawsze wymownym czy­
niła. Niema tam miejsca dla męskićj wymowy, gdzie 
niema już miejsp dla cnoty. Wyszedł i Arcybiskup, 
którego podniosłej i prawdziwie biskupiój duszy już 
tam nieraz bardzo ciężko bywało — zrobiła się stra­
szna pustka około tego wspaniałego filaru, na któ­
rym spodziewaliśmy się słodko, że się wesprze zmę­
czona ojczyzna. On sam czuł obowiązek zostania do 
końca wszelkiój choćby już najsłabszój moźebności, 
on, którego miłość rwała, by przy tej belesnój uczcie 
siadł najbliżćj przy ojczyzny sercu; on zrozumiał, że 
teraz wypada spełnić gorycz jój kielicha do samego 
dna. Poszedł dopiero wtenczas, gdy sumienie iść ka­
zało, poszedł z ostatnią iskierką nadziei. Co tu mó­
wić, czy i kto wtedy się pomylił? Omyłki jakkol­
wiek byłyby wielkie, jeszcze sprawy nie zabiją. Zabi­
ja tylko zła wola. Jeśli tój nie było, tedy jeszcze nic 
nie zginęło. N il desperandum ! Myśmy samą bole­
ścią naszą zostali nauczeni, nowem zbogaceni do­
świadczeniem. W Bogu nadzieja, że się to przydało 
i że się przyda. Tylko zamiast wzajemnego oskarża­
nia jedni drugich, niech się raczej z nas każdy skarży 
przed Bogiem i pokornie przyzna swe błędy. Gdyby 
się godziło mówiącemu z tego miejsca wypowiedzieć 
wł a s n e  ja , tobympowiedział: i jam się omylił, nie 
w tem żem ostrzegł przed skutkami nadużywania 
nabożeństw i świątyń, nie w tem, żem was chciał 
natchnąć zgrozą do skrytobójstw i do wszelkiego złe­
go, wszelkiój niecnoty narzucającój się z swemi usłu-
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III. Niepowodzenie wielkim jest próbierzem cnoty, 
ale jest nim także i wielkie powodzenie. Pierwsze 
wystawia ją na pokusy niecierpliwości i małoduszno­
ści, drugie na pokusy miłości własnej i zgubnej wia­
ry we własną potęgę. Wpływ ś. p. Aleksandra wzma­
gał się nieustannie. Na konferencyach Biblioteki on 
się cznł ogniskiem; a nie była to rzecz mała, gdyż 
tam oprócz tego, że się agitowały poważne kwestye 
naukowe, potrącano coraz częściej, coraz śmielej o 
kwestye administracyjne, spółeczne i prawne. Był to 
rodzaj akademii dla młodych i starych a razem ro­
dzaj Izby radnej. Ubiegano się o zaszczyt znalezie­
nia tam udziału. Rozjaśniały się głowy, umacniały 
się serca, duch upadłej dzielności się wzmagał — 
rozprzestrzeniał się horyzont tak co dopiero ciasny 
i gniotący — owszem już się nawet zdawał rozpoga- 
dzać na dobre, lecz w tem, miłością ojczyzny zao­
strzony wzrok ducha dostrzegł z początku z obawą, 
potem z przerażeniem występujące coraz większe i 
ciemniejsze chmury. Jakieś symptomata życia polity­
cznego afirmującego się coraz rezolutniej, jakieś zbyt 
wygórowane nadzieje — jakiś gorączkowy ruch, pe­
wne tajemnego działania objawy i potrzeby wywnę- 
trzania się z rzeczy niepojętych, ciemnych dla nie­
wtajemniczonych, nakazywały ostrożność, i obmyśla­
nie środków zaradczych, nie przez cofanie się z pola, 
ale przez zorganizowanie odpowiedniej chwili czyn­
ności obywatelskiej. Przeciwny wszelkim ruchom re­
wolucyjnym, wszelkim działaniom potajemnym, ś. p. 
Aleksander, starał się wyzyskiwać na korzyść sprawy 
publicznej wszystko to, co w danych okolicznościach 
serce patryoty wyzyskiwać doradzało, a sumienie u- 
poważniało. Był on jednym z głównych reprezentan­
tów pracy organicznej w kraju. Nie wierzył w skoki 
i przewroty, ale wierzył w rozwój siły narodowej.
Wierzył, że jeźli szał i niesumienność agitatorska
gotowe były wszystko odrazu stawić na kartę i zmar­
nować wszystko, to prawdziwa miłość kraju mogła 
i na naprężonych stosunkach pokusić się o zdobycze.

Lecz co go niepokoiło, to, że czuł się potentatem,
że się ku niemu zwracały najlepsze głowy, najszla­

kach ulicznego rysu, czy o uzwięKacn poezyi, czy
0 ryku lub jadach jaszczurczych dziennikarskiej wska­
zówki, czy o deklamacyach w y m o w y t e n  patryotyzm 
podejrzeń i delatorstwa który więcój krwi wytoczył 
niżli same wielkie bitwy, więcój katuszy stworzył, 
niż okrucieństwo otwarte, więcój ruin nagromadził, 
niż dzikość i barbarzyństwo!

Kurtz pytał o serce proste sam prostego serca 
człowiek. Spróbował jeszcze tego magnesu, którym 
przedtem tak szczęśliwie ściągał w jednę siłę naj­
rozmaitsze żywioły. Radby był otoczyć postać mar­
grabiego — jak rad widział otoczoną postać Zamoy­
skiego. Najprzód oni niech sobie podadzą ręce jak 
syny, jak miłośniki tój samej ojczyzny. To nie serca 
tak odskakują, to obawy, że margrabia pada ofiarą 
własnego złudzenia i ofiarą chytrości nieprzyjaciela. 
Andrzćj człowiek prosty,.podejrzeń niezdolny, prosty 
prostotą, gdyby można powiedzieć, więcój niż ewan- 
gieliczną— ale to wi ęce j  jest niemożebne. Margra­
bia prosty, może tylko prostotą za nadto klasyczną. 
Niestety! nie udało się. Ale to pewna, że Zamoy­
skiemu kazało odejść sumienie. Ktoś się omylił — 
ale jak dobrze powiedziano nad grobem Andrzeja: 
„Niewierny, kto się omylił11— prawda, że nie|Wiemy,
1 dla tego niesądzimy, ale sami siebie sądźmy— i niech 
każdy swe "błędy poprawia: śp. Kurtz nieźbłądził, 
że chcąc pracować z margrabią wszedł do Rady pań­
stwa. Weszli i inni ludzie serc podobnych— wszedł i 
ten świętój, gołębiój prostoty, którego zacności nikt
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wynagrodzenie za czas rzeczywiście sprawowanych o- 
bowiązków.

16. Do Wydziału okręgu gminnego należy pro­
jektować roczny etat dochodów i wydatków, zarzą­
dzać funduszami okręgu w granicach uchwalonego 
przez Radę gminną etatu, zdawać Radzie roczne ra 
chunki, mieć dozór nad szkołami, szpitalami i inne- 
mi zakładami przez okrąg gminny utrzymywanemi, 
mianować i odalać urzędników i sługi gminne, u- 
stenawiać kary policyjne, sporządzać rozkład cięża­
rów przez Radę gminną uchwalonych, roztrząsać ro­
czne etaty przychodów i rozchodów gromad i miast, 
sprawdzać rachunki wójtów gromadzkich i kas miej­
skich, czynić wnioski do Rady gminnej pod wzglę­
dem zarządu majątkiem gromadzkim i miejskim.

17. R a d a  g r o m a d z k a .  Rada gromadzka składa 
się z wybranych przez członków w gromadzie do wy­
boru Rady gminnej uprawnionych 6 do 12 przysię- 
żnych, według oznaczenia przez rząd krajowy, na 
podstawie ludności gromady i obszaru gruntów.

18. R a d a  m i e j s k a .  Rada miejska w miastach 
do okręgu gminnego wcielonych, składa się podo­
bnież z wybranych przez mieszczan do wyboru Ra­
dy gminnej uprawnionych 6 do 12 radnych, według 
oznaczenia rządu krajowego.

19. Urzędowanie przysiężnych gromadzkich i ra­
dnych miejskich trwa lat 6. Urzędowanie wójta (soł­
tysa i przełożonego miasta) lat 3.

20. Przełożoną władzą nad zarządem okręgów 
gminnych jest starosta obwodowy, a względnie Wy­
dział obwodowy. Naczelnicy okręgów gminnych co 
do zakresu działania samodzielnego ulegają wprost 
staroście obwodowemu, a co do spraw zarządu okrę­
gu Wydziałowi obwodowemu, który jest władzą nad­
zorczą tegoż zarządu. Wydział obwodowy jest drugą 
instancyą co do rozporządzeń przez naczelnika wy­
danych lub uchwał w Radzie gminnej lub jej W y­
dziale zapadłych.

21. Ustawa oznacza, w których przypadkach u- 
chwały Rady gminnej lub Rad gromadzkich i miej­
skich potwierdzeniu wyższej władzy ulegają.

H.
Obwód.

1. Zamiast dotychczasowych powiatów, które się 
znosi, królestwo Galicyi i Lodomeryi z W . Ks. 
Krakowskiem dzieli się na 20 obwodów, dawniejszym 
cyrkułom odpowiadających.

Zarząd obwodu sprawuje:
a) Rada obwodowa;
b) Naczelnik obwodu (starosta);
c) Wydział obwodowy.
2. R a d a  o b w o d o w a .  Rada obwodowa składa 

się z członków wybranych przez Rady gminne po 
jednym z każdego Okręgu gminnego i z każdego 
miasta oddzielny okrąg gminy stanowiącego. Większe 
jednakże miasta wysyłają drogą wyboru przez Rady 
miejskie dokonywanego odpowiednią do swej ludno­
ści liczbę członków do Rady obwodowej — n. p . : 
miasta liczące od 10 do 20,000 mieszkańców wysy­
łają dwóch, —  od 20 do 40,000 trzech, —  od 
40,000 do 60,000 czterech, —  wyżej nad 60,000 
pięciu członków.

3. Wybranym może być każdy mający prawo wy­
bierania do Rady okręgu gminnego w obwodzie, z 
wyłączeniem urzędników administracyjnych i skarbo­
wych, oraz wojskowych w czynnej służbie.

Członkowie Rady obwodowej wybierani są na lat 
sześć; co la t trzy występuje połowa członków, — 
pierwszych występujących los oznacza. Wychodzący 
mogą być na nowo obrani.

4. Rada obwodowa zgromadza się w mieście obwo- 
dowem raz na rok, w pierwszy poniedziałek miesiąca 
czerwca; obrady są przystępne dla publiczności i 
trwają dni 15 i tylko za zgodą Rady i starosty 
mogą być skrócone lub przedłużone najdalej do ty­
godni 4.

Namiestnikowi służy prawo zwołania w każdym 
czasie zgromadzenia nadzwyczajnego.

Rada wybiera z grona swojego prezesa.jego zastępcę 
i sekret arzaj sprawdza wybory swych członków i o- 
rzeka ostatecznie o ich ważności.

Uchwały Rady zapadają bezwzględną większością 
głosów obecnych; do ważności uchwały potrzebną jest 
obecność na posiedzeniu więcej niż połowy wszystkich 
jej członków.

Prezes kieruje obradami, przestrzega porządku w 
sali posiedzeń, może nakazać ustąpienie publiczności

cenie ciągnie za sobą niczem niezmazalną w dziejach 
hańbę, a w pamięci ludzkiej najtrudniejszą do prze­
baczenia winę, właśnie dla tego, trzeba, zwłaszcza 
w chwilach stanowczych, jak ta o której mówimy, 
być gotowym do poświęcenia z działania, którego się 
od nas w imie patryotyzmu domaga już nie Bóg i 
sumienie, ale opinia, ale organa opinii, choćby się 
one stawiały jako m ajestat i wszechwładztwo ludu. 
Patryotyzm, jakkolwiek należy do najwyższych rze­
czy ludzkich, musi przyjąć rząd i kontrolę praw i 
zasad boskich, jeżeli go chcemy uchronić od nędznej 
roli posługacza socyalizmu, lub narzędzia polityki. 
On im jest prawdziwszy, tern chętniej się godzi na 
istnienie i na prawa c e l ó w  n i e  w r z e k o m o ,  a l e  
r z e c z y w i ś c i e  w y ż s z y c h ,  to jest boskich, a 
w ich uznaniu i w ich uszanowaniu zyskuje dla sie­
bie najwyższą sankcyę. Dopóki obywatel na tę wy­
sokość pojęcia patryotyzmu nie wstąpił, póki go nie 
stać na odwagę zniesienia takiej tortury, jak klątwa 
opinii dziennej, odsądzająca wiernych w tej cnocie 
sumieniu i Bogu od czci obywatelskiej i ciskająca na 
gemonium zdrajeów, póty go od bohaterstwa, co mó­
wię od bohaterstwa? nawet od prostej wierności oj­
czyźnie cała przepaść dzieli.

Zwolennik uczty cnoty, ś. p. Aleksander, odjąwszy 
ręce od czynów, których sumienie niehpoważniało, nie 
odjął serca od cnoty, chociaż jej st<4ł zdawał się tyl­
ko przedstawiać ucztę cierpienia i poniżenia, chociaż 
jej zwolenników a swych drogich towarzyszów wi­
dział przemocą lub niepowodzeniem obalonych i zde­
ptanych. On się nosił w sercu z tą  wzniosłą myślą 
wielkiego Augustyna, który w swojej Hipponie ruj­
nowanej przez Wandalów cierpiał podobnie, jak cier­
pi taki Feliński: „Nie ten jest prawdziwie zdepta­
nym od ludzi kto cierpi prześladowanie, ale kto 
zmarniał bojaźnią prześladowania.w Wyrzucony zno­
wu nieszczęściem z zwykłej swej siedziby, poszedł 
szukać nie odpoczynku, ale pola pracy na innem ka­
wałku ziemi. Bóg go już zbliżał do przezacnego 
miejsca, które mu naznaczył. Jeszcze tylko przed 
tern jedno: arnice ascende superius.

Przybył tu  do Krakowa po krótkim pobycie w B ru- 
kselli, gdzie pracował nad kwestyami finansowemi i 
ekonomicznemu Na tern polu, którego ślizkość i nie­
bezpieczeństwa znał dobrze, chciał się jeszcze ojczy­
źnie przysłużyć.  ̂ I  tu, ktoby się spodziewały. wio­
dła go pewna piękna, wyższa, powiem święta myśl. 
W  dziejach najświeższych boleści nie tylko się powtó­
rzyły majątków obywatelskich wielkie konfiskaty, a

z sali, gdyby przeszkadzała obradom lub swobodę ich 
tamowała.

5. Przedmiotem narad są przedstawienia rządowe, 
wnioski Wydziału obwodowego, oraz wnioski poje­
dynczych członków Rady; przedewszystkiem wnioski 
rządowe i wnioski Wydziału załatwione być winny.

6. Członkowie Rady zamieszkali w mieście obwo- 
dowem nie otrzymują żadnego wynagrodzenia; za­
mieszkali więcej jak */a mili od miasta obwodowe­
go pobierają wynagrodzenie, którego Wysokość Rada 
obwodowa oznacza. Wynagrodzenie to w żadnym 
razie dyet posła na Sejm krajowy przenosić nie 
może.

7. Starosta lub jego zastępca reprezentuje władzę 
rządową wobec Rady, zabiera głos, gdy tego zażąda, 
daje objaśnienia i przedstawia wnioski do uchwał.

8. Postanowieniem Monarchy Rada może być 
rozwiązaną. Najpóźniej w miesiąc po rozwiązaniu mają 
być rozpisane nowe wybory, a we dwa miesiące nowo- 
wybrana Rada zwołana.

9. Zakres działania Rady obwodowej obejmuje wszy­
stkie sprawy wewnętrzne odnoszące się do interesów 
obwodu; do niej należy zarząd majątku i zakładów 
publicznych w obwodzie.

Rada stanowi:
a) Co do kupna, sprzedaży lub zamiany własności 

nieruchomej i majątku zakładowego obwodu, jak 
niemniej co do sposobu zarządzania własnością obwo­
dową.

b)  Zatwierdza plany i kosztorysy robót publi­
cznych obwodowych i uchwala potrzebne na nie fun­
dusze.

c) Sprawdza corocznie rachunki dochodów i wyda­
tków z roku upłynionego, uchwala etat dochodów i wy­
datków na rok następny.

Wydatki są : obowiązkowe i dowolne.
Do wydatków obowiązkowych należą: koszta utrzy­

mania dróg w granicach ustawą drogową, oraz koszta 
utrzymania szkół w granicach ustawą szkolną wska­
zanych ; koszta utrzymania lokalu Rady; dyety człon­
ków Rady i Wydziału obwodowego wególe, nare­
szcie pokrycie wszystkich tych kosztów, do pono­
szenia których Rada na mocy ustaw jest obowią­
zaną.

Wydatki obowiązkowe Rada pokrywa za pomocą 
dodatków do podatków bezpośrednich.

Jeżeliby Rada potrzebnych na ten cel dodatków 
nie uchwaliła, namiestnik takowe z urzędu rozpisuje.

Wolno jest Radzie nakładać dodatki do podatków 
bezpośrednich na wydatki dowolne.

Jeżeliby jednak dodatki dowolne łącznie z doda­
tkami na potrzeby obowiązkowe 25 %  podatków 
bezpośrednich przenosiły, uchwała Rady w tym przed­
miocie powzięta ulega zatwierdzeniu Rady namie- 
stniczej.

Rada obwodowa może w interesie obwodu zaciągać 
pożyczki do wysokości 40°/o podatków bezpośrednich. 
Pożyczki, któreby łącznie z innemi już istniejącemi dłu­
gami przechodziły tę  wysokość, ulegają zatwierdzeniu 
Rady namiestniczej.

Rada obwodowa przyjmuje zapisy i ofiary na rzecz 
obwodu poczynione.

Robi przedstawienia do Rady namiestniczej w przed­
miotach dobra obwodu dotyczących.

W ybiera nakoniec z grona swojego większością 
głosów czterech członków do Wydziału obwodo­
wego.

10. S t a r o s t a o b w o d o w y .  Kierunek administracy i 
obwodu zostaje w rękach starosty, który jest urzę­
dnikiem przez Monarchę mianowanym.

Do wykonywania poleceń starosty jak niemniej uchwał 
Wydziału i Rady obwodowej dodani są staroście u- 
rzędnicy etatowi, a mianowicie:

a) Komisarze administracyjni;
b) Komisarz skarbowy;
c) Inspektor szkolny;
d)  Urzędnicy techniczni do budowli publicznych, 

lądowych i wodnych;
e) Urzędnicy do służby zdrowia;
f )  W eterynarz obwodowy.
11. Starosta ogłasza ustawy i rozporządzenia władz 

wyższych i przestrzega ich wykonania'. Odpowiedzial­
nym jest za utrzymanie porządku, spokoju i bezpie­
czeństwa.

Do niego więc wyłącznie należy sprawowanie po- 
licyi bezpieczeństwa. Pod jego rozkazami zostają w 
tym przedmiocie naczelnicy okręgów gminnych i żan- 
darmerya w obwodzie.

Staroście służy prawo żądania (rekwirowania) w ra-

przez to potworne, barbarzyńskie prawo, czyli raczej 
przez ten gwałt potworny sam rząd nim się posłu­
gujący podkopywał ostatecznie wszelkie prawo, wszel­
ką ideę własności; lecz też, co smutniejsza, skutkiem 
podminowania życia i zasad religii, występować za­
czął nie powiem na ciało Polski, ale w działaniu 
wyrodnych jej synów trąd  łakomstwa i sprzedajno- 
ści. Nie mówię już o tych, którzy dla podłego zy­
sku ofiarowali nieprzyjacielowi swe usługi w dobija­
niu życia własnego narodu; ale o tych mówię, któ­
rzy pod płaszczem obrońców ojczyzny, obdzierali ją  
do reszty i postanowili utyć skradzionym z jej po­
trzeb groszem. Kurtz przewidywał prawie jeszcze 
gorsze złe, to jest, że niektórzy z braci na ukojenie 
bólów z których robili paradę, postanowili bądź co 
bądź się zbogacić. Był do tego pokusą coraz się 
bardziej wzmacniający szał operacyj finansowych. 
Szatana mamony obstąpił rój czcicieli. Gorsi, za sto, 
lepsi za tysiąc, jeszcze lepsi za krocie i miliony na 
wyścigi u stóp djabelskich padali. Groziło to osta­
teczną ruiną moralności, a wśród Polaków ostatnią 
najzacniejszego ich bytu godziną. Ś. p. Kurtz wie­
dział, jakiej na zaradzenie złemu trzeba było siły — 
i potrzebę tej siły dla narodu czując coraz potężniej, 
wyznawał też coraz częściej, że ją  w swem ręku 
miał tylko kościół katolicki. Wszakże wiedział też, 
że świecki obywatel nie napróżno bierze z rąk Opa­
trzności skarby tej ziemi. On wiedział o tem , znał 
swoje obowiązki jako człowiek majętniejszy i chciał 
pokazać jak nawet i tym środkiem można dzielnie 
służyć sprawie uczciwości i sprawie ojczyzny. Przy­
szedł tutaj w tym celu, gdzie naród nasz z wszelką 
ludzkością rządzony wolnym też był od plag kon­
fiskaty. Tem barbarzyństwem nigdy się nie splamił 
Rząd Austryi, który w panującym zwłaszcza swym 
domu zawsze bywał oparty na zasadach katolickich 
na chlubnych tradycyach dziejowych. S. p. Kurtz 
poszukał sobie do tej pracy ludzi, nie słynnych z m ą­
drości finansowej, ale ludzi nadewszystko mających 
czyste świadectwo szczerozłotego patryotyzmu. I zna­
lazł takich, bo jak  widzieliśmy wyżej, posiadał on 
szczególny magnes pociągający co jeno zacne i szla­
chetne. Między tymi wyróżnił pewną postać, którą 
zdawałoby się Bóg stworzył ideałem pięknego oby­
watela —  postać, której bez ściśnienia serca, bez 
gorzkich łez wspomnieć dziś niemożna, gdyż tej po­
staci już niema wpośrodku nas. Był to hrabia Adam 
Potocki, chluba i ozdoba polskiego obywatelstwa, 
mąż wzniosłego umysłu i dzielnego serca, którego

zie potrzeby pomocy wojskowej, o czem natychmiast 
namiestnika zawiadomić winien.

Dowódzca zaś siły zbrojnej obowiązany jest żąda­
niu starosty na piśmie wyrażonemu bezzwłocznie za- 
dosyć uczynić.

Starosta przewodniczący w Wydziale odpowie­
dzialnym jest za wykonanie prawomocnych uchwał 
Wydziału i Rady obwodowej.

12. Jeżeli Rada lub Wydział obwodowy poweźmie 
uchwałę, która przechodzi ich atrybucye lub sprze­
ciwia się ustawom obowiązującym, starosta wstrzy­
ma jej wykonanie i robi jednocześnie przedstawienie 
do Rady namiestniczej, w celu unieważnienia powzię­
tej 'uchwały.

Jeżeli w ciągu 30 dni Rada namiestnicza nic nie 
postanowi, uchwała staje się prawomocną.

13. W y d z i a ł  o b w o d o w y .  Wydział obwodo­
wy składa się ze starosty, jako prezydującego, i 
z czterech członków wybranych z grona Rady obwo­
dowej na la t sześć.

Co lat trzy w połowie się odnawia. Wychodzący 
członkowie na nowo obrani być mogą.

W ydział przepisuje sobie regulamin wewnętrzny, 
który przez Radę obwodową przyjęty, ulega zatwier­
dzeniu Rady namiestniczej.

Uchwały Wydziału zapadają bezwzględną większo­
ścią głosów; do ważności uchwał potrzebną jest o- 
becność na posiedzeniu dwóch przynajmniej człon­
ków Wydziału i prezydującego.

14. Jeżeli członek Wydziału przez miesiąc nie był 
obecnym na posiedzeniach i nieobecności swojej przed 
Wydziałem powodami za słuszne przez tenże uznane- 
mi nie usprawiedliwił, traci swój urząd i w miejsce 
jego wstępuje ten członek Rady, który przy wybo­
rach do Wydziału największą m iał liczbę głosów za 
sobą.

15. Niewolno jest członkom Wydziału brać pośre­
dnio lub bezpośrednio jakiegokolwiek udziału w po­
borze dochodów publicznych, jak  niemniej w przed­
siębiorstwach na potrzeby kraju, obwodu lub gminy.

16. Na każdego członka Wydziału obwodowego 
przeznacza się roczne wynagrodzenie np. złr. 1000. 
Kwota ta  rozdziela się na dwie równe połowy, z któ­
rych jedna stanowić będzie stałe wynagrodzenie człon­
ka wydziału, druga zaś rozdzieloną zostanie między 
członków, w stosunku obecności ich na posiedzeniach 
wydziałowych.

17. Wydział obwodowy jest w sprawach obwodu 
organem zarządzającym i wykonawczym. Stanowi 
w przedmiotach administracyjnych, które z mocy u- 
staw do zakresu jego działania należą, lub które mu 
przez Władze krajowe przekazane zostaną.

W przypadkach niecierpiących zwłoki Wydział 
wydaje uchwały w przedmiotach do zakresu działa­
nia Rady obwodowej należących, pod odpowiedzial­
nością przed tąż Radą.

Wydział wykonywa nadzór i kontrolę nad urzęda­
mi i organami podwładnemi, w razie zaś potrzeby 
zarządza kroki zaradzcze.

18. Na każdem zwyczajnem zgromadzeniu Rady 
obwodowej Wydział zdaje sprawę ze stanu obwodu 
i z całorocznych czynności swoich, przedstawia ra ­
chunki dochodów i wydatków z roku upłynionego i 
projekt etatu na rok następny.

Przedstawia Radzie wszystkie wnioski, które za 
właściwe i potrzebne uzna.

Projektuje wszelkie roboty publiczne w obwodzie, 
bada plany, sprawdza kosztorysy i przedstawia tako­
we Radzie obwodowej do zatwierdzenia, lub zatwier­
dza sam, jeżeli do tego przez Radę upoważnionym 
został.

Wykonywa zwierzchni nadzór nad prowadzeniem 
robót publicznych w obwodzie.

Jeżeli roboty publiczne kosztem kilku okręgów 
gminnych wykonane być mają, Wydział orzeka, któ­
re okręgi gminne i w jakim stosunku do kosztów 
przykładać się będą.

Od postanowienia Wydziału okrąg gminny, któ­
ryby się uważał przeciążonym, ma prawo w ciągu 
dni 14 od daty zawiadomienia odwołać się do Ra­
dy namiestniczej.

19. Wydział reprezentuje obwód przed Sądem i 
względem osób trzecich.

20. Zarządza funduszami obwodowemi.
Wszelkie wypłaty z kasy tylko za asygnacyą W y­

działu, podpisaną przez starostę jako prezydujące­
go i przez jednego członka Wydziału, czynione być 
mogą.

Zatwierdza przedstawiony sobie przez naczelników

dość było widzieć, aby się lepiej na sercu zrobiło, 
a który kiedy przemówił, to i głosem i rzeczą tak 
silnie i słodko porywał, żebyś na pasku tej mowy 
niewiem jak daleko poszedł. Z nim tedy ręka w rękę 
i z jemu podobnymi nasz ś. p. Aleksander w krót­
kim czasie zorganizował dzieło krakowskiego Banku 
dla Handlu i Przemysłu, w celu ożywienia i spożyt­
kowania sił ekonomicznych. Hrabia Adam Potocki 
tem więcej mu przypadł do serca, im go więcej zna­
lazł wypróbowanym cierpieniami. On rzeczywiście 
cierpiał za swoje zbyt wygórowane w szlachetności 
uczucie, cierpiał za czyny męzkiego poświęcenia, 
cierpiał jako człowiek cnoty i temi cierpieniami tak 
prędko się strawił. Ale nam zostawił oprócz przy­
kładu niejedną drogiego wśród nas pobytu pamiątkę, 
a między innymi i Bank krakowski jest wspólnym 
jego i tego nieboszczyka zacności i zasług pomni­
kiem. Już ich niema, ale ich duch w tej instytucyi po­
został i miejmy nadzieję, że ją  ożywiać będzie. Mają 
oni w tej instytucyi najpiękniejsze świadectwo. Wszak­
że to nie jest dla was nowiną, że ona przeszła szczę­
śliwie i nieskazitelnie czasy haniebnych ruin giełdo­
wych, że żadna pokusa jakichś niejasnych, niepewnych 
operacyj pieniężnych nie znalazła do niej przystępu. 
Jej ludzie, jej przewodnicy, jej urzędnicy zdawali się 
jednym chórem słowami Pana Jezusa dawać odpra­
wę duchowi mamony: Id£  precz sza tanie!  W obec 
przeniewierstw, w obec niesłychanych korrupcyj, w obec 
prostych i nieprostych złodziejstw, któremi się po-f 
większej części wszystkie Banki skaziły, Bank kra­
kowski zachował swoję pierwotną czystą atmosferę' 
żadnego ze swych klientów nienaraził na straty — 
a całość narodu chlubiącego się tą  starą stolicą, 
i w tem rozjaśnił niepomiernie dobrą sławą.

Była. to wielka pociecha dla serca naszego Ale­
xandra —  mówię naszego, bo z tego właśnie tak 
trudnego pola dobrze się sprawiwszy Panu posunięty 
został na czcigodne m iejsce, na którem całko­
wicie już się naszym przedstawia. To miejsce na 
które teraz postąpił nazywa się krzyżem. I  krzyż 
jest ucztą miłości. Ciężka i długa choroba jaką się 
czuł dotknięty zaraz z początku zwracała ten piękny 
umysł ku niebieskiej ojczyźnie. Bóg mu na te chwi­
le zdarzył przyjaciela, który jak niegdyś Anioł Kor­
neliuszowi przyniósł mu ostatnie owo wezwanie 
Arnice, ascende superius. Miałbym ochotę tego przy­
jaciela nazwać, aby wspomnieć i jego ojca wielce 
zasłużonego narodowi naszemu na tem samem polu, 
na jakiem i ś. p. Alexander pracował. Ale uszano-

okręgów gminnych etat dochodów i wydatków gmin­
nych na rok następny.

Sprawdza i zatwierdza corocznie rachunki docho­
dów i wydatków okręgów gminnych za rok upły- 
niony.

Jeżeli który z okręgów gminnych nie przedstawił 
środków i sposobów zadosyćuczynienia obowiązkowym 
wydatkom swoim, Wydział nakłada z urzędu dodat­
ki od podatków bezpośrednich lub prestacye w na­
turze. Wydział przedstawia namiestnikowi trzech kan­
dydatów na naczelnika okręgu gminnego w tych o- 
kręgach, w których żaden z przedstawionych przez 
okrąg gminny zatwierdzenia namiestnika nie uzyskał.

Wykonywa nadzór i kontrolę nad czynnościami 
naczelników okręgów gminnych, mocen jest udzielić 
naganę opieszałemu, skazać go na karę porządkową, 
złr. 50 nie przechodzącą, wysłać na jego koszt urzę­
dnika obwodowego do przeprowadzenia czynności 
przez naczelnika okręgu gminnego zaniedbanych; w 
razie powtarzających się uchybień mocen jest za­
wiesić w urzędowaniu winnego, ustanowić tymczaso­
we zastępstwo i zdać o tem bezzwłocznie sprawę 
Radzie namiestniczej.

21. Uchwały Wydziałów okręgów gminnych, któ­
re z mocy ustawy podlegają zatwierdzeniu Wydziału, 
Wydział zatwierdza bez żadnej zmiany lub odrzuca.

Jeżeli nie wyda decyzyi w ciągu dni 30, uchwała 
staje łsię prawomocną.

Wydział w wykonaniu obowiązujących ustaw ma 
moc wydawania rozporządzeń administracyjnych i po­
licyjnych, o ileby takowe_ dla kraju całego wydane 
nie były, oznacza kary pieniężne za ich niewykona­
nie do wysokości złr. 50.

22. Wydział rozstrzyga sprawy w granicach wła- 
ściwemi ustawami wskazanych, w przedmiotach:

a) policyi przemysłowej;
b) „ drogowej;
c) „ zdrowia;
d)  „ ubogich,
Wydział wymierza kary za wykroczenia przeciw 

przepisom i urządzeniom policyjnym, o ile takowe 
nie są przekazane Sądom karnym.

Wydział wykonywa nadzór nad konskrypcyą i lo­
sowaniem do wojska, rozstrzyga w przedmiotach cza­
sowego uwolnienia od służby wojskowej.

Współdziała w przedmiotach stałego uwolnienia od 
służby wojskowej, oraz w przedmiotach dawania pod- 
wód, kwaterowania i prowidowania wojska.

Wydział obwodowy rozstrzyga w pierwszej instan- 
cyi spory administracyjne, zażalenia w przedmiocie 
podatków bezpośrednich, o ile wykonanie lub zarząd 
tych spraw z mocy ustaw krajowych Władzy obwo­
dowej jest powierzonym.

23. Od decyzyi Wydziału strony w ciągu dni 
14tu od daty zawiadomienia odwołać się mogą do 
Rady Namiestnictwa.

24. Wszelkie rekursa i zażalenia od zarządzeń i 
decyzyi naczelnika lub Wydziału okręgu gminnego 
Wydział obwodowy ostatecznie rozstrzyga.

III.
z R zą d  krajowy.

25. Najwyższą władzą administracyjną dla Galicyi 
jest rząd krajowy.

26. Do jego więc zakresu działania należą wszy­
stkie sprawy administracyi i policyi, dozór nad za­
rządem okręgów gminnych i obwodów, wszystkie spra­
wy skarbowe, a zatem zarząd wszelkiemi funduszami, 
dochodami i wydatkami, bądź to do państwa, bądź 
do kraju należącemi, sprawy wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego; nareszcie sprawy gospodar­
stwa krajowego, to je s t:  handlu, przemysłu i pro- 
dukcyi pierwotnej.

27. W  skład rządu krajowego wchodzą:
1) Cesarski namiestnik;
2) Rada namiestnicza;
3) Poszczególne Wydziały rządowe.
28. N a m i e s t n i k  jest naczelnikiem rządu krajo­

wego, przewodniczy w Radzie namiestniczej, a jeżeli 
to uważa za potrzebne, przewodniczy także na posie­
dzeniach poszczególnych wydziałów. W  wypadku je ­
dnakże pod Nr. 37 wymienionym nie może przewo­
dniczyć Namiestnik w wydziale pierwszym. Do niego 
wyłącznie należy najwyższy kierunek policyi bezpie­
czeństwa w kraju; służy mu też prawo zarządzić 
wszelkie środki ustawami dozwolone w celu utrzy­
mania bezpieczeństwa i porządku, a władza wojsko­
wa obowiązaną jest na żądanie Namiestnika bezzwło­
cznie swej pomocy udzielić.

wanie dla znanej mi jego pokory milczenie mi na­
kazuje. On schorzałemu najpiękniejszy świat odsłonił, 
on zbolałemu mówił o szlachetnych bólach Chrystu­
sowego kościoła, on duszę jego powiódł do stóp bo­
lejącej z swym boskim Synem i z jego kościołem, i 
z jego narodami Maryi; on mu opowiadał, ile tej 
Najświętszej Matce a królowej naszego narodu serc 
zbolałych swoją pociechę, łudzi schorzałych swe u- 
zdrowienie zawdzięcza. On mu rzekł: „Będziemy się 
Alexandrze modlili do niej za Ciebie, przystąpimy 
na twoją intencyę do stołu pańskiego11.

Tu syn ś. p. Alexandra jakby z niebios natchniony 
rzekł: „i ty Ojcze z nam i!11—  „Z całego serca"od­
rzekł —vi Matce się boskiej polecę11.

A wierzysz w moc jej wstawienia, zagadnął przy­
jaciel i gotów jesteś zdać się na wolę jej Syna? — 
W ierzę, odpowiedział rozpromieniony. I pozwolisz 
zawołać katolickiego kapłana Poroszę, bardzo proszę“. 
Kapłan wnet przybył, a człowiek prostego serca nie 
mógł się nacieszyć tą  myślą, że wnet się znajdzie 
przy samem sercu Jezusa Chrystusa.

I)o czego by doszedł, raz się znalazłszy na tej drodze,
0 tem patrząc na logiczność postępowania cechującą 
całe jego życie, łatwo byłoby wnioskować. Przyszedłszy 
zapewnie do zrozumienia, on zawsze wierny syn 
ojczyzny, a teraz już i wierny syn Kościoła, że choć 
ojczyzna i Kościół są ,to  dwie istoty, dwie natury 
niezmieszane, ale ściśle zjednoczone w osobie jedne­
go i tegoż samego narodu, to gdy przecież owo zje­
dnoczenie niezawsze jednako silne, do nas, dzieci 
obojga należy czynić wszystko co możemy, aby je 
utrzymać, wzmacniać, ożywiać i udoskonalać. Onby 
zrozumiał, że im ojczyzna ściślej jest złączona z Ko­
ściołem związkiem żywej wiary i łaski Bożej, tem 
jej pomyślność bardziej zapewniona; onby zrozumiał
1 uczuł, że miłość ojczyzny i miłość Kościoła cho­
ciaż jest ta sama co do nas, którzy nią miłujemy, 
to przecież jest dwojaką co do przedmiotu ukocha­
nego — źe dalej, im ta miłość goręcej przedmiot 
swój ziemski do niebieskiego przypaja, tem jest 
dzielniejszą w działaniu, tem w zasłudze świętszą. 
Więc nie powtórzyłby pewnie, an i by na to zdanie 
przystał, źe silniejsze ciągnienie narodu ku Kościo- 
ściołowi a odciąganie go od jawnych Kościoła nie­
przyjaciół, jest to dwojeniem, czy tworzeniem stron­
nictw. On, który ojczyznę tak chciał mieć od wszel­
kich złych robót daleko—  teraz poznawszy jej zje­
dnoczenie z Kościołem zrozumiałby, że wezwanie 
apostolskie do staranności o zachowanie jedności

Wobec sejmu jest Namiestnik przedstawicielem 
rządu państwa; prawo jego w tym względzie określa 
statut krajowy.

Namiestnik ogłasza ustawy i rozporządzenia rzą­
dowe.

29. R a d a  n a m i e s t n i c z a  składa się z Namie­
stnika jako przewodniczącego i naczelników poszcze­
gólnych wydziałów rządowych. Naczelnicy wydziało­
wi są urzędnikami przez Monarchę mianowanymi, 
wyjąwszy naczelnika wydziału pierwszego.

30. W ogólności jest zadaniem Rady namiestni­
czej rozbierać, a w miarę właściwych ustaw rozstrzy­
gać sprawy, tyczące się bądźto wszystkich, bądź 
kilku wydziałów rządowych.

31. W szczególności zaś orzeka Rada namiestni­
cza w następujących wypadkach:

a) Przyjmuje na wnioski rządowe projekta prawo­
dawcze właściwego Wydziału.

b) Przedstawia kandydatów na urzędy, których 
obsadzanie zastrzeżone jest dla Monarchy.

c) Nominuje urzędników na wszystkie inne posa­
dy, orzeka co do ich przeniesienia w stan spo­
czynku.

d) Potwierdza lub odrzuca zarządzone przez sta­
rostę zawieszenie uchwał w Radzie obwodowej za­
padłych.

e) Rada namiestnicza jest sądem dyscyplinarnym 
dla urzędników administracyjnych.

f )  Rada namiestnicza stanowi w przedmiocie roz­
wiązania Rady gminnej okręgowej.

y) Układa i przedstawia Sejmowi budżet krajowy.
32. W  y d z i ał y r z ą d o w e .  Dla załatwiania i roz­

strzygania spraw bieżących administracyjnych, jako* 
też dla przygotowywania spraw orzeczeniu Rady na­
miestniczej lub namiestnika ulegających, ustanawia 
się wydziały rządowe, a mianowicie:

1) Wydział dla spraw prawodawczych, administra­
cyjnych, spornych i fundacyj krajowych.

2) Wydział skarbu czyli finansów.
3) Wydział administracyi (gmin, obwodów) i po­

licyi bezpieczeństwa.
4) Wydział wyznań, oświecenia publicznego i po­

licyi lekarskiej.
5) Wydział gospodarstwa krajowego i budowli pu­

blicznych.
6) Wydział kontroli rachunkowej.
33. Każdy wydział składa się z naczelnika i od­

powiedniej liczby raclćów rządowych, których mia­
nuje Monarcha z wyjątkiem członków wydziału pier­
wszego.

34. Do dawania opinii w sprawach specyalnych 
wiadomości wymagających ustanawiają się przy rzą­
dzie krajowym grona doradcze, mianowicie:

a) Rada szkolna;
b) Rada lekarska;
c) Rada gospodarcza.
35. Wydział pierwszy składa się z naczelnika i 

sześciu radców.
Na każdą z tych sześciu posad układa sejm kra­

jowy potrójną listę kandydatów, z której jednego 
Monarcha mianuje.

Naczelnik wydziału pierwszego ma prawo być o- 
becnym na posiedzeniach sejmu krajowego i każdego 
czasu głos zabierać. Nie głosuje, jeżeli nie jest za­
razem posłem.

Na posiedzeniach każdego z innych wydziałów rzą­
dowych, zasiada z głosem stanowczym jeden z człon­
ków wydziału pierwszego. Członek ten ma prawo za­
wiesić uchwalę W ydziału rządowego i poddać ją  pod 
orzeczenie Rady namiestniczej.

Wydział pierwszy uczęstniczy w przeprowadzeniu 
odpowiedzialności Namiestnika. (N. 37).

36. Namiestnik jest odpowiedzialnym sejmowi kra­
jowemu za wykonanie ustaw krajowych, a mianowi­
cie za ścisłe przestrzeganie budżetu krajowego.

Sejmowi służy prawo zaskarżyć Namiestnika przed 
Irybnnałem politycznym państwa.

Wniosek o zaskarżenie namiestnika, ma być pod­
pisanym przynajmniej przez 40 posłów, a uchwała 
sejmowa zapaść ma większością trzech czwartych gło­
sów obecnych.

37. Wniosek taki o zaskarżenie Namiestnika mo­
że ważnie uczynić w sejmie pierwszy wydział rządo­
wy, jeżeli na właściwem posiedzeniu obecni byli wszy­
scy członkowie, a uchwała wydziału zapadła za zgo­
dą najmniej pięciu członków.

Namiestnik traci swój urząd, jeżeli Trybunał po­
lityczny państwa uzna go winnym.

Ducha w związce pokoju ’) wymaga coraz ściślejszego 
skupiania się w duchu Bożym ; że to więc nie nas 
pewna o jedność i pokój gorliwość upominać i gro­
mić powinna o rozterkę, ale tych, którzy z miłości 
doktrynerstwa i przewrotności politycznych sami od 
Ducha Bożego odszedłszy, sami związkę pokoju łą ­
czącą nas z Duchem dziejów tak ojczyzny jak Ko­
ścioła stargawszy, na to się swoją robotą uwzięli, 
aby od tego Ducha coraz więcej braci oderwać i ty­
ranii swego ducha poddać. On by zrozumiał z wy­
mownych przykładów czy to katolików niemieckich 
tak dzielnie skupiających się koło swego nowego 
szczerze katolickiego organu i tym sposobem potę­
gujących swe siły; czy. to z przykładów naszych po­
bratymców Czechów tak mądrze i dzielnie sprzęga­
jących w jedność żywotną swe żywioły katolickie 
przez organ prawdziwie czeski i katolicki, chociaż 
nawet nie po czesku pisany, że i nam wielce by ku 
jedności pomogło ciągnąć się ze wszech stron do 
ściśle, prawdziwie jedynego w kraju, w trzydziesto­
letnich usługach co do swej katolickości i polskości 
wypróbowanego —  organu, który on zawsze szano­
wał, powiem nawet kochał, z upodobaniem do końca 
czytywał wyłącznie. On by nakoniec zrozumiał, że 
widmo kosmopolityzmu nie z tej strony grozi, ale 
ze strony tych, którzy z takim zapałem na zjazdy 
w Moskwie zapraszają — ze strony tych , którzy 
sprawę liberalizmu, centralizmu i tym  podobnych 
obcych a nam nienawistnych dążności i celów sta­
wiają nad sprawę historycznej Polski, a tyle tylko 
z polskości zachowują, ile potrzeba, aby bezpiecznie 
i skutecznie dokonywać dzieła rozterki i dzieła zni­
szczenia !

Tak,sądzę, myślałby i czuł ten nasz brat w Ko­
ściele, ten patryota sercem, czynem, cnotą, życiem i 
śmiercią, a tak o nim dla nas tusząc, winszuję mu 
szczęścia i chwały, jakiej, miejmy nadziei, dostąpi 
w Panu Jezusie, z takiem upodobaniem płacącym 
z dobroci swojego serca nawet przybyłych do win­
nicy o jedynastej godzinie, z taką łaskawością przy­
jaciół swoich do bliskości z sobą podnoszącym — 
z taką miłością dobrego i wiernego na małem sługę 
do udziału w swem boskiem weselu zapraszającym- 

A m e n !

') L ist do Efez. IV. 3.
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9te posiedzenie Sejmu krajowego.

,?  początku odczytano wniosek p. C h r z ano  w- 
le go, tyczący się zmiany §§ 82 i 83 regulami- 

^ .sejmowego o postępowaniu z petycyami, tudzież 
eiosek p. K o w a l s k i e g o  o stopniowe zaprowa­

dzenie języka ruskiego jako wykładowego w szkole 
' z- wzorowej gr. k. we Lwowie.

^ kolei motywuje X. S t ę p e k  wniosek swój (zna- 
J* rezolucyą sejmową) w sprawie ograniczenia sto- 
J  procentowej, odwołując się na to, że przedmiot 

jot trzykrotnie przychodzi na stół Izby i sam 
gJ Motywuje. Kezolucyę tę powziął Sejm jednogło­
si®̂  niema tedy potrzeby przekonywać kogokol-

lu^ss^piło pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia­
ł y 3.) oweg° o założeniu szkoły garncarstwa w Ko- 

Przystąpiono wprost do drugiego czytania.
„ sprawozdanie Wydziału krajowego zawiera nastę­

pcę szczegóły:
 ̂ "Wskutek wniosku posła Biłousa i towarzyszów z 

^.la 20 maja 1875, ażeby wezwać c. k. rząd do 
„ wJ°rzenią szkoły gancarstwa w Białym Kamieniu, 
J^arstwa w Bolechowie, kuśnierstwa w Starym 

w mborze, druciarstwa w Kańczudze, sadownictwa w 
Sni * ' rolnictwa w Czortkowie, uchwalił Wy-ft -1 , » » i  1 U l l l ł U b i T u  W v ń U l  u K U W l l / j  ^

Sejm na posiedzeniu z dnia 29 maja 1875:
* Wzywa się Wydział krajowy, ażeby w porozu- 

>eniu z Radą szkolną i zarządami muzeum prze­
mysłowego miejskiego we Lwowie i technicznego w 
pąkowie i przy pomocy biura statystycznego zbadał, o 
5.® stosunki miejscowe a mianowicie rodzaj przemy- 

h czyniłyby odpowiedniem zaprowadzenie szkół ręko- 
J'elniczych w tych właśnie miejscach, które w tym 

m wskazuje wniosek posła Biłousa; a następnie, w 
stń*6 Uznan*a tb za odpowiednie, poczynił do rządu 

sowne kroki o ich założenie, w razie zaś przeci- 
nym lub w uznaniu potrzeby tego w i n n y c h  je -  

w ? z c miejscach, aby zdał z tego sprawę i przedstawił 
'°ski na najbliższej sesyi sejmowej11.

\yj?y.niąc zadość powyższemu poleceniu odniósł się 
lir. krajowy w tej sprawie odezwą z dnia 9-go 

1875 1. 13 366 do Izb handlowo - przemysło­
wych w Krakowie, Lwowie i Brodach niemniej do 
L ^ ó w  miejskiego muzeum przemysłowego we 
kott°-'V*e 1 muzeum techniczno-przemysłowego w Kra- 
lic,,le> a prócz tego wystósował pod tą samą datą i 
W j3 okólnik do wszystkich Wydziałów Bad po- 
^Jowych z wezwaniem, aby mu podały wszelkie 
ej, ®&óły o zajęciach rzemieślniczych i o przemyśle 

ludności, któreby mogły posłużyć za wska- 
ly > gdzie przedewszystkiem i jakiego rodzaju szko- 

ękodzielnicze zaprowadzićby należało, 
hian v° “ ateryał zawarty w doniesienich już otrzy- 

ych i jeszcze nadejść mających od Izb bandlowo- 
L,„ Umysłowych i Zarządów muzeów tudzież w rela- 
j.' .ch Wydziałów Rad powiatowych zostanie upo- 
,4dkowanym i rozpoznanym, nie omieszka Wydział 
graj°wy na podstawie zebranych dat przedłożyć Wy- 

Sejmowi wyczerpującego ocenienia wniosku 
W *  ^ ‘tousa. Z relacyi wszakże, jaka nadeszła od 
działT  • Rady powiatowej w Kołomyi, uważa Wy- 
tek U'i°wy za odpowiednie zrobić już teraz uży- 
(|?i raz dla tego, że sprawie poruszonej przez Wy 

tego powiatu wielką stosunkowo przypisuje 
^  powtóre zaś, że pomyślnie załatwiona sprawa 
k^ óra z inicyatywy i za staraniem gminy miasta 
z °»yi weszła już od dawna w stadyum rokowań 

" k. rządem, zbytnich nie przedstawia trudności, 
ty „ . ł u g  sprawozdania Wydziału Rady powiatowej 

Kołomyi z dnia 29 września 1875 1. 1310 zaj- 
ł ą s*? w Kołomyi dwieście kilkadziesiąt osób wy- 
d02j1,e rzemiosłem g a r n c a r s k i e m .  Nie używając 
Hi eg°. ulepszonych przyrządów, a nawet zgoła ich 
sCv znająe, ograniczali się dotąd garncarze kołomyj- 
ce na wyrabianiu zwykłych naczyń glinianych, któ- 
iV(j *  ciasnym obrębie najbliższej okolicy mają wpra- 
3 * 0  niejaką wziętość i chętny znajdują pókup, ale 
j ®mzogo odbytu dotychczas żadną miarą wyrobić 
„ hie nie mogły. To też pomimo tak znacznej liczby 
y rucarzy, ich zamiłowania do rzemiosła, ich pracy 
‘®lkiej, pomimo wszelkiej obfitości szególniejszego 

s! .Zaju gliny, jaką okolica tamtejsza nastręcza, a wre- 
,®*e korzystnych warunków odbytu, panuje i pano- 

musi zastój w rozwoju kołomyjskiego garncar- 
w a, dopóki wykształcenie f a c h o we  nie przyjdzie 
le w pomoc i nie podniesie jakości wyrobów o ty- 
Ca Przynajmniej, aby wyroby te i w dalszych okoli- 

mogły wytrzymać konkurencyę. Zdaniem Wy- 
P°wia^owego przeto jest s z k o ł a  g a r n c a r -  

ltyv- a ze względu na stosunki miejscowe dla Koło- 
J 1 i s t o t n ą  p o t r z e b ą ,  której zaspokojenie przy­
ty ło b y  się niechybnie w wysokim stopniu do roz- 

ekonomicznego miasta i okolicy.
JUż P°czuciu tej potrzeby gmina miasta Kołomyi 
d . w -roku 1874 rozpoczęła starania, aby za pośre- 
B,n.lctwem lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej 
v ł°hić c. k. rząd do założenia tamże szkoły garn- 
i^ k ie j, a w ciągu następnych rokowań przyjęła ona 
B, Zez Izbę handlową w porozumieniu z c. k. Mini- 
JJrtw em  handlu postawione warunki, mianowicie 
/powiązała się uchwałą Rady swej z dnia 22 gru- 
l»t ^  r. dostarczyć na czas pierwszych pięciu 
^  Potrzebny dla szkoły lokal z opałem, oświetle- 
U em i usługą i preliminowała na ten cel w budżecie 

fok ubiegły 480 złr.
0®i®0 tej ofiarności gminy i gorącego poparcia 

jej ze strony lwowskiej Izby handlowej od- 
ty^im  jednak c. k. Ministerstwo handlu wszelkiego 
czai w zat°żeniu i utrzymywaniu szkoły, oświad- 
dzj^c natomiast chęć udzielenia stypendyów mło- 
rz jc o m , którzyby mieli zamiar wykształcić się w 

,lośle garncarskiem w zakładach tego rodzaju, i- 
®Jących w innych krajach koronnych.
^erzchność miasta Kołomyi, nie zadowalając 

jJLH koncesją, z której już dla braku znajomości 
aie obcych nikt z interesowanych korzystaćby 

„mógł, pismem z dnia 18 lutego r. b. 1. 665 
5 : a eię do pośrednictwa JW. Marszałka krajowego, 
}joJv Wcześnie także i Wydział Rady powiatowej w 
tŷ  °myi wystosował do Wydziału krajowego pono- 
HZv „w powyższym kierunku podanie, skutkiem tego 
Ndł 0<̂  P‘ Ministra handlu ustne przyrzeczenie, 
ta, ^ . którego ustanowionym będzie w Kołomyi 
1 -K ie l  garncarstwa na koszt skarbu państwa. Ce- 
d0w ^twierdzenia tego przyrzeczenia w drodze urzę- 
j)Q(j eJ . przesłał Wydział krajowy wyżej wymienione 
d^lanie do c. Prezydyum Namiestnictwa odezwą z 
tab u .marca r- b. 1. 5590, popierając takowe jak 

^  niej z swej strony.
sposobem utworzyć się mająca szkoła garn- 

\y :Wa w Kołomyi ma już zapewnione utrzymanie. 
zyęie jednakże może wejść dopiero wtenczas,
.Sl§ znajdzie fundusz na pokrycie kosztów urzą- 

i ^Da zakupno najniezbędniejszych środków

Funduszu zaś na to w danych okoliczościach tylko 
od kraju spodziewać się można, który wobec pomo­
cy przyobiecanój przez rząd i ofiarności interesowa- 
nój gminy, nie zechce się uchylić od przyczynienia 
się do zaspokojenia potrzeby wskazanój interesem 
kraju, a uznanój za niezbędną tak przez gminę jak 
przez Wydział Rady powiatowej i lwowską Izbę han­
dlowo-przemysłową, jak wreszcie przez c. k. rząd.

Wydział krajowy wnosi przeto:
Wysoki sejm raczy uchw alić:
1) Sejm upoważnia Wydział krajowy do pokrycia 

z funduszu krajowego aż do wysokości 2000 zł. ko­
sztów urządzenia szkoły garncarstwa w Kołomyi i 
zakupna środków naukowych dla takowój pod wa­
runkiem, jeżeli c. k. rząd utrzymywać będzie dla tój 
szkoły nauczyciela fachowego na koszt skarbu pań­
stwa, a gmina mi sta Kołomyi zobowiąże się do­
starczać przynajmniśj przez pierwszych lat pięć po­
trzebny dla szkoły lokal z opałem, oświetleniem i 
usługą.

2) Na ten cel otwiera się Wydziałowi krajowemu 
dodatkowy kredyt na rok 1876 do wysokości 2000 
zł. w. a.

Po krótkiej dyskusyi i żywej utarczce między pp. 
S k r z y ń s k i m  a Z y b l i k i e w i c z e m  przyjęto w 
drugijn i trzeciem czytaniu powyższe wnioski z do­
datkiem p. M a j e r a  jako punkt 3, aby wezwać rząd 
ażeby na następnej sesyi przedłożył wniosek w myśl 
uchwały zeszłorocznej na wniosek p: Biłousa zapa­
dłej, o zakładanie specyalnych szkół przemysłowych 
we wszystkich okolicach kraju.

Sprawozdanie wydziału krajowego w przedmiocie 
zbadania kraju co do jego przyrodniczych ̂  właściwo­
ści odesłano do komisyi kultury krajowej, sprawo­
zdanie o ustawie budowniczej dla m. Lwowa do ko­
misyi administracyjnej, sprawozdania zaś o kosztach 
sanitarnych, szczepienia ospy i powiększenia sił le­
karskich w kraju tudzież w przedmiocie sprzedaży 
gmachu ad S. Nicolaum  we Lwowie do komisyi 
budżetowej.

Następnie p. S z u j s k i  motywuje krótko wniosek 
swój o odebraitiu w zarząd kraju archiwów akt grodz 
kicli i ziemskich w Krakowie i we Lwowie. Wnio­
sek ten opiewa dosłownie:

Z uwagi, że Archiwa aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie i Lwowie już przed kilku laty c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości pod zarząd krajowy od­
dać zamierzało;

z uwagi, że wzgląd na dobro nauki i na najskrzę­
tniejsze przechowanie tych cennych zabytków prze­
szłości naszej, wymagają, aby też Archiwa przez W y­
dział krajowy odebrane i w ten sposób urządzone 
zostały, aby nietylko celom praktycznym ale i ce­
lom naukowym służyć mogły —

Wysoki sejm raczy następującą powziąć uchwałę: 
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby rokowa­
nia z c. k- rządem w przedmiocie odebrania Archi­
wów do skutku doprowadził i na pierwszej sesyi na­
stępnej kadencyi wniósł projekt urządzenia Archiwów 
odpowiadający zarówno celom praktycznym jakoteż i 
naukowym".

Z kolei p. G o ł e j e w s k i  uzasadnia swój wniosek 
w sprawie kwalifikacyi pisarzów gminnych. Wniosek 
ten opiewa:

„Gmina, której naczelnik i jego zastępca nie u- 
mieją ani czytać ani pisać, obowiązaną jest utrzymy­
wać własnym kosztem pisarza gminnego. Pisarz ten 
musi mieć kwalifikacyę potrzebną do wykonania czyn­
ności jemu poruczonych i dopiero wówczas może być 
przez gminę przyjętym, jeżeli c. k. Starostwo jego 
za kwalifikowanego uzna i przysięgę służbową od 
niego odbierze".

Mówca uzasadnia wniosek ten rzeczywistą potrze­
bą. W gminach, w których wójt czytać nie umie, 
musi wszystko polegać na pisarzu gminnym, więc 
musi to być człowiek ukwalifikowany. Mówca dowo­
dzi, że wniosek ten nie ukróca autonomii gminnej, 
nadaje jedynie gminie możność uchylenia się od nad­
użyć pisarzy. Wniosek ten odesłano do komisyi ad­
ministracyjnej.

Następnie p. S e r w a  t o ws  ki  odpowiada imieniem 
Wydziału krajowego na interpefacyę świętojurców 
w sprawie rachunków zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie. Żądali oni przedłożenia rachunków tego 
zakładu jakoby na uspokojenie opinii publicznej, któ­
ra jest zaniepokojoną,i wyrazili nadzieję „że z wy­
kazów przedłożonych okaże się, że opinia ta jest myl- 
ną“. Mówca odpowiada, że mylnem jest twierdzenie 
interpelantów, jakoby Wydział krajowy na interpela- 
cyę zeszłoroczną nie odpowiedział. Na wniesioną bo­
wiem 23 maja interpelhcyę Wydział krajowy już 26 
maja r. z. odpowiedział, jak to jest napisane na str. 
614 sprawozdań stenograficznych. Wydział krajowy 
w swoich sprawozdaniach ogólnych i specyalnych zda­
wał i zdaje zawsze szczegółową sprawą z postępu 
tej budowy. Każdoroczne zamknięcie rachunków wy­
kazuje sumy na budowę wyłożone. Sejm polecając 
zbadanie czynności Wydziału krajowego osobnej ko­
misyi i komisyi budżetowej, zadowalał się zawsze 
sprawozdaniami tych komisyj, którym przedkładał 
Wydział zawsze szczegółowe rachunki, nie mając na­
wet do tego polecenia, lecz czując się w obowiązku 
uczynienia tego dla uczynienia ewidencyi. W r. 1874 
polecił Wydział krajowy sporządzić za współudziałem 
czynników rachunkowych i technicznych sprawozda­
nie, w r. 1875 zaś w swojem sprawozdaniu na str. 
106 doniósł, że umyślną komisyę wydelegował do 
ułożenia obrazu całej budowy, której wydał instruk- 
cyę, aby opisała cały przebieg budowy, a której 
zadaniem jest zdać sprawę z tego, co zrobiono, wie- 
lę wypłacono, jakie zachodziły zmiany w ciągu bu­
dowy i jakie roboty wykonano. Gdy komisya to wy­
kończy, Wydział krajowy zda o tern sprawę.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi budżetowej w sprawie utrzymania nadal krajo­
wego biura statystycznego.

Referent w tej sprawie p. H a u s n e r  odczytał na­
stępujące sprawozdanie, które przytaczam w całości:

Gdy Wysoka Izba na posiedzeniu dnia 17 grudnia 
1873 r. uchwaliła utworzenie biura statystycznego 
tymczasowego i wyznaczenie rocznej sumy 5000 złr. 
przez lat trzy, nie przeszła ta uchwała bez walki 
z silną opozycyą tak w łonie Komisyi administracyj­
nej jak i w całym Sejmie. Opozycyą ta wychodziła 
fi dwojakiego stanowiska, które jednak w jednym 
punkcie co do nieużyteczności wyznaczonej skromnej 
sumy się zgadzały.

Jedni najskrajniejsi usiłowali jeszcze w r. 1873 
odmówić wszelkiej praktycznej wartości, wszelkiej ad­
ministracyjnej doniosłości nauce Gueteletów i Blo­
chów, Englów i Malthusów, Wappaurów i Czeorni- 
gówj wiedzy, która wyznacza pozornie przypadkowym 
zdarzeniom, pozornie od chwilowej woli jednostki za­
wisłym czynom stałe prawidła i wykazuje regularny 
ich powrót.— Dla nich każde biuro statystyczne było 
artykułem zbytkowyra, który ślepe naśladowanie 
zagranicy i niedojrzała teorya postępu zamierzały 
wsunąć do budżetu z wielką krzywdą funduszu kra­
jowego.

Drudzy nie zaprzeczali wprawdzie statystyce war­
tości, mniemali jednak, że biuro Wydziałowi krajo­

wemu dodane i od Wydziału krajowego zawisłe, nie 
będzie posiadało potrzebnych warunków uzdolnienia, 
niezależności i swobody działania, które do osiągnie- 
nia zamierzonego celu i do usprawiedliwienia łożo­
nych kosztów są niezbędne.

Pierwsze zdanie o nieużyteczności statystyki w o- 
góle dziś już nie istnieje, po doświadczeniach lat 
ostatnich, w których przy niemal każdej sprawie ży­
wotnej naszego kraju niezbędna konieczność dat sta­
tystycznych czuć się dała, i przekonanie, że staty­
styka jest najlepszym termometrem administracyi, 
który wprawdzie nie prowadzi do dobrych rządów, 
lecz wykazuje, jak kraj jest rządzonym, coraz szer­
sze rozmiary przybiera. — Opozycyą, skierowana 
szczególnie przeciw działalności biura statystycznego 
Wydziału krajowego trwała dłużej i miała ze sobą 
wszelki pozór lepszego uzasadnienia.—Znalazła ona na­
leżyty wyraz w rezolucyi budżetowej, powziętej na piątej 
sesyi sejmowej w październiku 1874 r., w której we­
zwano biuro statystyczne do rychlejszego wydawania 
uzbieranego materyału.— Lecz i ta krytyka ustąpiła 
miejsca uznaniu, gdy biuro życzeniom przyspieszonej pu- 
blikacyi nagromadzonych dat szybko zadość uczyniło, 
i gdy właśnie te publikaeye wykazały, z jakiemi tru­
dnościami biuro walczyć musiało w pierwszych chwi­
lach istnienia, aby dojść do zestawienia autentycznych 
dat, i do jakiego stopnia czynności biura zatrzymane 
zostały biernym oporem części Wydziałów powiato­
wych. Dzisiaj, gdy komisya budżetowa należycie oce­
nić może siedm publikacyj, zebranych w dwóch rocz­
nikach, a mianowicie: 1) ziemska własność gmin w 
Galicvi, ich kapitały i stan bierny; 2) Ustrój repre- 
zentacyj powiatowych w Galicyi i ostatnie wybory; 
3) Skład reprezentacyj miejskich w Galicyi; -D Li- 
cytacye sądowe posiadłości włościańskich i małomiej­
skich w Galicyi, zarządzone w r. 1867— 1868 i 
1873—1874; 5) Rzut oka na preliminarze budżetów 
roku 1875 w austryackich krajach koronnych; 6) 
Stan kas pożyczkowych gminnych w Galicyi; 7) Sto­
sunki propinacyjne w Galicyi, razem 566 stronic 
zawierające, z których co najmniej cztery jako zna­
komicie opracowane uważać można, gdy dalej świad­
czą o ciągłej działalności biura 14 tablic do wyja­
śnienia sprawy wykupna propinacyi, zestawienie dat 
potrzebnych do wniosków Wydziału krajowego o nad­
zorze majątków gminnych i o wcieleniu obszarów 
dworskich mniej niż 100 hektarów obejmujących, ze­
stawienia o zasiewach i zbiorach co dwa tygodnie w 
Gazecie Lwowskiej ogłaszane, ukończenie wewnętrz­
nej organizacyi, układanie nowych wykazów i formu­
larzy w sprawach szpitalnych i drogowych; żywa 
wymiana doświadczeń, dochodzeń i wydawnictw z 
biurami statystyki zagranicznemi; nader liczna kore- 
spondencya, obejmująca w 1875 r. 711 numerów, 
przeważnie celowi sprostowań i uzupełnień zebranych 
dat służąca; nareszcie przygotowane dwie prace zna­
czniejsze, jedna o ustroju gmin, mogąca służyć przy­
szłej reformie ustawy gminnej, a druga o przemy­
śle domowym i o wydatkach na cele fachowego wy­
kształcenia.,

Już ze względu na tak pomyślnie rozwiniętą dzia­
łalność biura statystycznego, Komisya budżetowa zga­
dza się na wnioski w sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego z dnia 6 marca r. b. 1. S. 48 zawarte, to jest 
na zmianę biura statystycznego dotąd tymczasowego 
na stałe, na utrzymanie tego biura wyznaczeniem 
rocznej kwoty 5,000 złr. z funduszów krajowych i 
na utworzenie dla tego biura jednej posady konce- 
pisty z płacą i poborami koncypisty krajowego, dla 
stałego zapewnienia wprawnych sił fachowych. — 
Prócz wymienionych powodów Komisya budżetowa, 
przystępując do wniosków Wydziału krajowego, czy­
niła to w przeświadczeniu, że u nas co do zbierania, 
opracowania i wydania dat statystycznych, niezbę­
dnych dla ankiet i wniosków z inicyatywy prywatnej, 
tak silnej i skutecznej w innych krajach, np. w Au- 
glii i Szwaj caryi, mało lub nic spodziewać się nie 
można; daiej, że roczna kwota 5,000 złr. na ten cel 
łożona jest stosunkowo bardzo mała, gdy królewskie 
biuro statystyczne pruskie w Berlinie kosztuje rocznie
73,000 złr., c. k. centralna komisya statystyczna w 
Wiedniu 67,000 złr. królewskie biuro statystyczne 
włoskie w Rzymie 38,000 złr., królewskie biuro sta­
tystyczne bawarskie w Monachium 30 000 złr., kró­
lewskie bióro statystyczne saskie w Dreźnie 24,200 
złr., biuro "statystyczne hamburskie 23,400 złr., bióro 
statystyczne wirtemberskie 18,300 złr., bióro staty­
styczne w Bremen 13,600 złr., królewskie bióro sta­
tystyczne duńskie w Kopenhadze 12,900 złr.^ miej­
skie biuro statystyczne w Buda-Peszcie 8,800 złr. 
biuro statyczne oldenburskie 7,300 złr. i meklem- 
burskie 5,000 złr. W Bremen przypada tedy rocznie 
13 krajcarów kosztów statystycznych na jednego mie­
szkańca, w Hamburgu 7, w Buda-Peszcie przeszło 3 
w Oldenburgu 2.4, w Saksonii i Wirtembergu 1, w 
Meklemburgu 0.9, w Danii 0.75, w Bajryi 0.63,' w 
Austrvi 0,35, w Prusach 0.3, we Włoszech 0.15, w 
Galicyi zaś 0.1 kr. na jednego mieszkańca. Nasze 
biuro statystyczne jest tedy najtańsze za wszystkich 
w stosunku do ludności.

Komisya budżetowa wnosi zatem : Wysoki Sejm 
raczy uchwalić: .

1) Biuro statystyczne w Wydziale krajowym, li­
ch wałą z d. 17 grudnia 1873 roku prowizorycznie 
utworzone, zamienia się w stałe.

2) Na utrzymanie tego biura statystycznego wy­
znacza się rocznie kwotę 5000 zł. w. a. z funduszu 
krajowego.

3) Tworzy się dla biura statystycznego jednę po­
sadę koncypisty z płacą i wszelkiemi innemi pobora­
mi koncypisty krajowego, niemniej z prawami i obo­
wiązkami konceptowych urzędników krajowych, z tern 
atoli wyraźnem zastrzeżeniem, że płaca i wszelkie 
inne pobory tego urzędnika w zupełności pokrywane 
będą z ryczałtowej kwoty rocznej 5000 zł. w. a., 
przeznaczonej na utrzymanie biura statystycznego.

Przeciw komisyi przemawiał pierwszy p. G o l e ­
j e  ws k i :  Nie zaprzecza on pożyteczności biura sta­
tystycznego, lecz sądzi, że Sejm stabilizując biuro w 
ostatniej godzinie swego istnienia, wiązałby niepo­
trzebnie ręce nowemu Sejmowi. Obawia się, aby 
ztąd większe koszta nie wynikły, jak są prelimino­
wane. Każde biuro dąży do rozszerzenia się, tak i 
biuro statystyczne, skoro będzie stabilizowane, zechce 
się rozszerzyć, wzmocnić, a Sejm potem tego nie bę­
dzie mógł odmówić. Wszak komisya sama przyznaje, 
że koszta 5000 złr. są za małe. Będzie trzeba więc 
dać więcej. Mv nie możemy się równać z państwami 
jak Prusy, Belgia, Włochy, my nie jesteśmy państwem 
tylko prowincyą. W nosi tedy, ażeby na cele biura 
statystycznego udzielić jedynie na rok 1877 kwotę 
5000 złr.

P. M ę c i ń s k i  zbija zarzuty mówcy poprzedniego. 
Jeżeli jaka rzecz uznaną jest za pożyteczną i pro­
dukcyjną, to niema potrzeby zostawiać rzecz tę na­
stępnemu sejmowi. Koszta biura nie mogą być po­
większone, bo Sejm, jeżeli zechce, nie uchwali po­
większenia. Komisya nie mówi, aby koszta 5000 złr. 
były za małe, tylko, że są stosunkowo małe. Staty­
styka nie da się traktować po amatorsku, tam zaś, 
gdzie biuro istnieje jedynie prowizorycznie, o syste-

matycznem naukowem traktowaniu statystyki mowy 
być nie może. Zwracając się przeciwko jednemu u- 
stępowi sprawozdania komisyi, w którem ta wytyka 
reprezentacyom powiatowym, iż nie dostarczają ma­
teryału, protestuje przeciwko temu zarzutowi, przed­
stawia trudności, jakie nastręczają się w zbieraniu 
dat żądanych przez Wydział krajowy i wyraża ży­
czenie, aby tenże pozostawiał reprezentacyom więcej 
czasu do zbierania materyałów.

Tu zażądał głosu X. K r a s i c k i  (świętojurca), a 
w lot posypały się ze wszystkich stron prośby o 
głos. W jednej chwili kilkunastu mówców do głosu 
było zapisanych.

P. X. K r a s i c k i  w długiej mowie rozwodził się 
nad nędzą w kraju, która nie pozwala wydawać pie­
niędzy na biura statystyczne. Oświadczył zarazem, 
że wcale nie jest zwolennikiem tej owocem nowo­
czesnej cywilizacyi będącej nauki, której rezultaty 
bywają zakwestyonowane. Wnosi aby przejść nad tą 
kwestyą do porządku dziennego.

P. A b r a h a m  o wicz w pięknem, jasnem prze- 
przemówieniu występuje przeciwko obydwom wuio- 
skom. Wniosek p. Golejewskiego nazywa „schiebe- 
rem11 biurokratycznym, gdyż zwleka tylko sprawę 
nie załatwiając jej — X. Krasickiemu zaś dowodził, 
że bez biura statystycznego komisya głodowa niebyłaby 
mogła przyjść przed Sejm ze stanowczym na fak­
tach opartym wnioskiem. W kraju, gdzie nędza się 
powtarza tak często, konieczniejszem niż gdzie in­
dziej jest biuro statystyczne, gdyż daje podstawę do 
zaradzenia złemu. Coby mówcy przeciwni powiedzieli 
o takiem gospodarstwie, gdzieby nie było ani reje­
strów, ani rachunków. Statystyka nie dopuszcza na­
głych spadków na zboże, jaki n. p. niedawno za­
szedł wskutek tego, że brak dat statystycznych z A- 
meryki kazał się spodziewać tam nieurodzaju, gdy 
tymczasem export zhoża ztamtąd zniżył cenę nasze­
go. Jeśli zarzucano, że biuro tyle nie przynosi do­
chodu, ile kosztuje, to mówca zauważa, że tylko ma­
jątek pryw'atny ma wartośćć zamienną — majątek 
kraju, instytucya publiczna ocenia się według swej 
pożyteczności, bez względu na to, czy dochód przy­
nosi lub nie.

P. S k r z y ń s k i  przemawia za wnioskiem p. Gole­
jewskiego. Nie rozwodzi się nad pożytecznością sta- 
tystyki, bo to rzecz znana. Lecz tu chodzi o to, czy 
ona dla nas jest rzeczą pierwszorzędnej wartości. U- 
trzymanie statystyki należy zdaniem mówcy do pań­
stwa.

Mówca poprzedni pytał, co sądzić o gospodar­
stwie, w którem nie ma rejestrów i t. d. Ja zaś 
pytam, co sądzić o gospodarstwie, gdzie są rejestra 
ale pługów nie ma? — Nie lekceważy sobie mówca 
prac biura statystycznego, przyznaje, że są nader su­
mienne i gruntowne. Lecz samo biuro przyznaje 
co chwila, że cyfry te lub owe nie są pewne, że 
niemożna całkowicie polegać na nich. I cóż nam 
z tego zresztą, że po roku będziemy dekładnie wie­
dzieć, ile ludzi zmarło z głodu? Lepiej gdybyśmy o 
tern wiedzieć niepotrzebowali, gdyby ci ludzie pozo­
stali przy życiu. Nie wyręczajmy państwa w jego 
obowiązkach.

P. D u n a j e w s k i  zbija w dłuższej pięknśj mowie 
zarzuty pp. Golejej wski ego i Skrzyńskiego tak ze 
stanowiska nauki jak i potrzeb kraju. Zwracając się 
do ks. Krasickiego oświadcza, że lubo tenże przema­
wiał przeciw jego zdaniu, to jedna rzecz z tego prze­
mówienia przejęła mówcę niekłamaną radością. Oto 
oświadczył mówca, że nie jest zwolennikiem tego 
płodu nowszój cywilizacyi jak nazwał statystykę. To 
uprawnia mówcę do nadziei, że i w Radzie państwa 
szan. mówca i jego przyjaciele polityczni nie będzie­
cie głosować za wszystkiemi temi zdobyczami nowo­
czesnej cywilizacyi, a przynajmniój za temi nie, które 
duszę chrześcianina obrażają (brawo), jak to czyni­
liście dotąd. Zdanie wypowiedziane przez p. Krasi­
ckiego, że nędza w kraju, więc nie należy,, czynić 
niepotrzebnych wydatków?uprawnia mówcę do nadziei, 
że na przyszłość już nie będą głosowali w Radzie 
państwa za niepotrzebnemi kolejami, do których i 
nasz kraj przyczynić się musi, (brawa. Ks. Krasi­
cki prosi o głos). Z niekłamaną radością witam ten 
zwrot w waszem zapatrywaniu się. Mówca następnie 
dowodzi, że materyał, jaki urzędy gromadzą, to tyl­
ko surowy materyał, który statystyka układa umie­
jętnie i wyciąga z niego wyniki, że statystyka cen­
tralna nam nieprzyda się dla naszych potrzeb, że 
gdyby rząd nawet założył biura prowincyonalne, to 
do celów, do jakich nam potrzeba, nie posłużyłyby, 
że zresztą niema o tern mowy, aby rząd zakładał 
biura prowincyonalne. Mowę przerywano częstemi o- 
znakami zadowolenia i hucznemi oklaskami.

Nie trafiła ona jednakże do przekonania p. A n­
t o n i e w i c z a ,  gdyż tenże przez niemal całą godzi­
nę powtarzał te same zarzuty, które p. Dunajewski 
zbijał. Dowodził on, że to co czyni biuro statysty­
czne, mogą spełnić urzędy istniejące, a zapewniał 
przy tern ustawicznie, że przekonany o pożyteczno­
ści tój instytucyi, lecz zgodził się z wnioskiem ks. 
Krasickiego.

Wybrano mówców jeneralnych za komisyą p. Z y- 
b l i k i e wi c z a ,  przeciw p. G r o c h o l s k i e g o .

Pierwszy oświadczył, że pojmuje wniosek przejścia 
do porządku dziennego, choć się z nim nie zgadza, 
gdyż jest konsekwencyą zapatrywania się, że biuro 
takie jest niepotrzebnem. Ale nie może pojąć, jak 
ci, którzy uznają pożyteczność biura, sprzeciwiać się 
mogą ustaleniu tegoż, gdyż w tern niema najmniej­
szej konsekwencji.

Wkońcu przemawiał p. Grocholski, który oświad- 
szył, że nie pojmuje stabilizacyi biura jako takiego. 
Urzędników można stabilizować i z tem się zgadza, 
lecz sejm nie może stabilizować biur, bo chyba zrzekł­
by się możności zniesienia tego biura, a tego prze­
cież uczynić niermoże. Zdaniem mówcy niepotrze­
bne było osobne sprawozdanie o biurze. Lepiej by­
łoby się stało, gdyby Wydział był wniósł pomnoże­
nie koneypistów o jednego. Cel byłby osiągnięty, a 
nie byłoby opozycyi. W porozumieniu z p. Golejew- 
skim modyfikuje jego wniosek w ten sposób, aby
8,000 złr. rocznie przyzwolić na dalsze 3 lata 187<
1878 i 1879. .

Na tem posiedzenie zamkięto. Dalszy ciąg iozpia- 
wy mianowicie przemówienie sprawozdawcy nastąpi 
jutro. __________

H l e d e ń  23 marca.

(J . H .) Wielką sensacyę wywołało tu zdarzenie 
zaszłe na wczorajszem posiedzeniu sejmu dolno - au- 
strvackieeo Przy sposobności petycyi o pozwolenie 
do ściągania większych dodatków do podatków, Dr 
Kopp odczytał notę ministra spraw wewnętrznych, 
w której zawarta była nagana czy napomnienie,że 
pobierane przez automiczne władze dodatki do po­
datków bezpośrednich doszły do takiego stopnia, że 
wypada ile możności ograniczyć dalszo przyzwalanie 
na ściąganie tychże dodatków przez władze autono­
miczne. Do noty tej skłonił bar. Lassera minister 
skarbu. Arcy-ciekawe zjawisko, że naraz ten sam co 
przed kilka tygodniami dopiero oświadczył, że po

datkujący wcale nie tak bardzo są obarczeni, iżby 
dalszych ciężarów już znieść nie mogli, występuje 
dziś w roli obrońcy opodatkowanych, którzy znów 
teraz, gdy chodzi o podatki na opędzenie potrzeb 
krajowych, już niby w żaden sposób nadal nie mogą 
więcej wytrzymać nałożonego ciężaru.

Widząc p. Pretisa adwokatem opodatkowanych, 
mimowolnie doznaje się wrażenia, jak gdyby się mia­
ło przed sobą wierzyciela, czyniącego zabiegi, aby 
dłużnik nie spłacał innych wierzycieli, bo-by przezto 
pretensya jego na szwank narażoną została. Pan 
Pretis, gdy chodzi o podatki na państwo, powiada 
podatkującym: Możecie dać, macie dość! a gdy się 
rozchodzi o podatki na kraj, znów woła: nie może­
cie dać tyle, bo się zniszczycie! Jasno z tego wy­
pływa, jak kierownik skarbu zapatruje się na eko­
nomiczne stosunki i gospodarstwo krajowe. Wszela­
ko zdaje się, że p. Pretis pomylił się w rachubie. 
Okólnik taki, jaki odczytał Dr. Kopp w sejmie dol- 
no-austryackim, wysłał minister spraw wewnętrznych 
za wskazówką ministra skarbu do wszystkich sejmów, 
jednakowoż bez wątpienia tak w krajach niemieckich 
jak słowiańskich, a nawet w samym Wiedniu, krok 
ten napotka na silną opozycyę. Objawiła ona się już 
wczoraj w sejmie tutejszym, a niezawodnie głośniej­
szy temu wyraz dadzą sejmy opozycyjne. Zbyteczna 
dodawać, że wszelkie wydatki na potrzeby kraju i 
gmin, przyczyniają się pośrednio do potęgi państwa, 
o ile są nakładem produkcyjnym, jak również o ile 
zastępują i wyręczają fundusz państwa, by wskazać, 
jak niesłuszue i mało podstawy ma wystąpienie 
w tej mierze ministra skarbu.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu, mianowa­
ło koncepistami skarbowymi dla służby w stałych 
podatkach, koncepistów kierujących władz skarbo­
wych Longina R z e p e c k i e g o  i Jerzego J a w o r ­
s k i e g o ;  praktykantów konceptowych Dymitra 
K r a j c z y k a ,  Emila C z a p l i ń s k i e g o ,  Juliana 
N e s t o r o w i c z a ,  Atanazego Z a j ą c z k o w s k i e g o  
i Karola H o s z o w s k i e g o ;  tudzież adjunktów po­
datkowych Edmunda H i o ls  ki ego,  Juliusza B o r y ­
s i e wi cza ,  Ferdynanda K o b e r w e i n a ,  Teofila 
B r z e z o w s k i e g o ,  Ludwika Kn o b l o c h a ,  Franci- 
szta S e r a f i n a ,  Aleksandra S t e s ł o w i c z a  i Ln- 
dwika F u s s a .

Wiedeń 23 marca. W sejmie d o l n o - a u -  
s t r y a c k i m  petycye kilku gmin o pozwolenie po­
bierania wyższych podatków, wywołały dyskusyę za­
sadniczą i wielkiej doniosłości. Już podczas przeszłej 
sesyi tego sejmu, wykazywał namiestnik przy takiej 
samej okoliczności, nadzwyczajne powiększanie się 
podatków gminnych w Austryi Dolnej i upominał 
sejm, iżby w zezwalaniu na podatki gminne więcej 
był skrupulatnym. Podobne zapatrywanie objawił rząd 
w kilku innych sejmach; namiestnictwo zaś dolno- 
austryackie wniosło swe zarzuty przeciw ciągłemu 
wzrostowi podatków gminnych na piśmie do Wydzia­
łu krajowego, w którem stwierdza, że podatki gmin­
ne wynoszą w całem państwie przeszło 12 milionów 
w przecięciu, a w tej chwili wzrosły już od r. 1871 
o 19 procent. Pismo to, do którego ponownie do­
łączono napomnienie, podał wczoraj do wiadomości 
sejmu sprawozdawca Wydziału krajowego Dr Kopp. 
Sejm przyjął je, jak donoszą dzienniki, z pewną sen­
sacja , pomimo, iż namiestnik stanowczo się przeciw 
temu zastrzegał, aby pismo jego jakąkolwiek zawie­
rało naganę dla s"ejmu. Uchwalono na wniosek Dra 
Granitscha przydzielić je komisyi gminnej do spra­
wozdania.

Oprócz sejmu c z e s k i e g o  także sejm s t y r y j ­
ski  zajmuje się w tym roku rewizyą ordynacyi wy­
borczej sejmowej. W Styryi nie ma ona jednak tego 
znaczenia co w Czechach, gdyż chodzi tam tylko o 
zaprowadzenie pewnej równości z ordynacyą wybor­
czą do Rady państwa i o zmianę kilku okręgów wy­
borczych. W Czechach zaś ma ona znaczenie połity- 
czue, jak  już wykazywaliśmy. Projekt ten przydzie­
lono osobnej komisyi z 18tu członków, do której 
weszło także trzech Młodoczechów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 marca. W Akademii umiejętności 

odbyło się d. 22 b. m. posiedzenie Komisyi f i z y o -  
r a f i c z n e j  pod przewodnictwem prof. D r K u c z y ń ­

s k ie g o .  Przewodnicząey wspomniał o bolesnej stracie 
jaką Komisya poniosła przez przedwczesną śmierć 
ś. p. W i n d a k i e w i c z a  jednego z naj czynniej szych 
i najgorliwszjTch je j Członków zamiejscowych. K om i­
sya wyraziła przez powstanie swój żal po jego stra 
cie, oraz cześć dla jego pamięci. Następnie P rze­
wodniczący przedstawił Komisyi D r R o s t a f i ń s k i e ­
go, który w swym przejeżdzie przez Kraków, po raz 
pierwszy jako  Członek wziął udział w jej obradach. 
Przechodząc do porządku dziennego zawiadomił Ko- 
oaisyę, iż W ydział matematyczno-przyrodniczy jedno­
myślnie zatwierdził przybranych przez nią zamiejsco­
wych Członków Członków: pp. K arola T r a t t n i g a ,  
Seweryna P ł a c h e t k ę  i Leona L e m  o c h a ;  poczem 
zdał sprawę z czynności dokonanej Komitetu w ybra­
nego przez Komisyą d. 10 lipca z. r. t . j .  z ułożenia 
systematycznego planu badania przyrodniczych w ła­
ściwości k ra ju , który to plan niezwłocznie W ydzia­
łowi krajowemu został p rzesłanym , a przez tegoż 
Sejmowi krajowemu przedłożonym; tudzież z dokona­
nia przez Przewodniczącego kroków przygotowaw­
czych, ażeby badania pomienione już w bieżącym roku 
mogły być rozpoczęte. Komisya przyjęła do w iado­
mości rachunek z dochodów i rozchodów w r. 1875 
przez Przewodniczącego złożony i zatwierdziła przed­
łożony przez niego projekt budżetu. Prof. Dr N o w i ­
c k i  w ykazał, że nabycie zbioru entomologicznego 
po ś. p. P i e t  r  u s k i m obecnie będącego własnością 
zakładu Ossolińskich, wielce byłoby pożądanem, jeżeli 
jest w dobrym stanie. Odczytano referat Dr A l t h a  
orzekający rów nież, iż nabyćby należało zbiór geo- 
gnostyczny po ś. p. Z e u s z n e r  z e od tegoż zakładu. 
Komisya zgadza się z temi wnioskami, wszakże nie 
mając na to przeznaczonych funduszów odłożyć musi 
takowych nabycie na czas późniejszy, co jednak  nie- 
przeszkadza rozpoczęciu rokowań z zakładem imienia 
Ossolińskich o warunki nabycia. Nakoniec p rzystą­
piono do wyboru Przewodniczącego Komisyi na rok 
następny: w tajnem głosowaniu na 12 głosujących 
otrzymał prof. Dr K u c z y ń s k i  11 głosów.

—  Jutro i w niedzielę po południu odbędą się po­
siedzenia komisyi konkursu dramatycznego.

—  Odczyt jutrzejszy w sali radnej d ram atu: N a  
chwilę carem, odroczony został do dni kilku, z po­
wodu słabości p. Hoffmanowej.

—  W przyszłym tygodniu rozpoczyna się szereg 
odczytów publicznych na korzyść ubogich rodzin zao­
patrywanych przez konfereneye męskie Towarzystwa 
św. Wincentego a Paulo. We środę Dr B o b r z y ń -  
s k i  docent uniwersytetu Jagiellońskiego będzie w y­
kładał o „Kazaniach sejmowych Skargi"; następnie



CZAS z Soboty 25 Marca 1876.

p Paweł P o p i e l  b. profesór uniwersytetu warszaw­
skiego o „Janie Zamoyskim na uniwersytecie padew­
skim, “ prelegent oparł swą pracę na nieznanych do­
tąd włoskich źródłach. Okrom tych dwóch prelekcyj 

• prof. Szujski i hr. Adam S i e r a k o w s k i  obiecali 
mieć odczyty na ten sam cel.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. Czesława Certowicza notaryu- 
sza w Kursku monety, od Dra Stanisława Strzelbi- 
ckiego massoneria, od hr. J. K. Chomętowskiego, 
medale.

— D. 9 b. m. umarł w Sieniawie Antoni Mr ocz - 1 
k o w s k i ,  długoletni rządca galicyjskich dóbr hr. Ty­
tusa Działyńskiego, a następnie pełnomocnik ks. Wła­
dysława Czartoryskiego, szanowany powszechnie.

— Do Rady powiatowej Złoczowskiej wybrano 
d. 20 b. m. z większej własności ziemskiej p. Ale­
ksandra K o c i a t k i e w i c z a ,  właściciela z Serwirów.

—  Z balu danego w Wiedniu na dochód mieszkań­
ców Galicyi, dotkniętych powodzią, oraz na wdowy 
i sieroty po górnikach w Bochni otrzymano w ogóle 
4708 złr., a po strąceniu kosztów 2342 zlr., pozo­
stały czysty zysk 2366 złr. przesłany został Wy­
działowi krajowemu we Lwowie.

— Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie uchwa­
liła onegdaj oprócz 5000 złr. na zapomogę funduszu 
emerytalnego, 1000 złr. na stypendya dla dzieci urzę­
dników i sług kasy, 1400 złr. na nagrody dla sług 
we Lwowie, 500 złr. na pomnik Gołuchawskiego, 
500 złr. na tanią kuchnię we Lwowie, po 400 złr. 
dla ochronek, zakładu ociemniałych, zakładu głucho­
niemych, towarzystwa pań Ś. Wincentego a Paulo, 
ochrony chłopców Ś. Antoniego, tow. pracy kobiet, 
zakładu sierot w Stanisławowie; po 300 złr. otrzy­
mają zbór izraelicki we Lwowie, bmrsa Kopernika 
w Jarosławiu; po 200 złr. tow. Ś. Wincentego we 
Lwowie, tow. pomocy naukowej, bursa w Brzeżanach, 
przytulisko sierót we Lwowie, tow. gimn. „Sokół;1' 
218 złr. bursa w Tarnopola; po 150 zlr. zakład có 
rek oficerskich w Hernals, tow. Ś. Józefa z Arymatei 
we Lwowie, tow. bursy dla synów nauczycieli w Kra­
kowie; po 100 złr. Siostry miłosierdzia we Lwowie, 
straż ochotnicza ogniowa w Nadworny, hursa chrze- 
ściańska w Brodach.

— W Warszawie umarł d. 19 b. m. Józef S t e ­
f an  i ,  znany kompozytor, przeżywszy lat 76. Ojciec 
jego, przybyły z Czech do Polski przed wiekiem, był 
dyrektorem kapeli nadwornej króla Stanisława Augu­
sta i napisał muzykę, opery Krakowiacy i Górale 
do libretta Wojciecha Bogusławskiego. Syn jego te­
raz zmarły był dyrektorem orkiestry teatralnej i pi­
sał muzykę do wielu baletów, a między temi do ba­
letu „Wesele w Ojcowie14. Kompozycye jego koście! 
ne pozostaną najpiękniejszą po nim spuścizną.

— Ze składek, które wpłynęły do Warszawy na 
pamiątkę obchodu Kopernika w r. 1873, utworzył 
się kapitał 16,000 rubli w papierach publicznych, 
których za zezwoleniem rządu utworzone zostało je ­
dno stypendium przy uniwersytecie warszawskim.

— Ze względu na doniesienie wczorajsze jednego 
z naszych korespondentów wiedeńskich o pamflecie 
„Fata morgana," nadmienić należy, że zagadnięty je 
nerał jazdy bar. Edelsheim, w liście z Pesztu z d. 22 
b. m. do N .fr .  Presse zaprzecza stanowczo, aby ku 
pił sobie milczenie dzienników liberalnych wiedeńskich, 
z tem dołożeniem, że nie potrzebował na to wydać 
40,000 złr., gdyż autorka tego dzieła sama się do 
niego zgłosiła i ofiarowała sprzedać mu rękopis.

— Wczoraj otruł się w Wiedniu w hotelu, przy­
bywszy tam dniem poprzednio, J. Labord-Wroński 
główny inspektor Towarzystwa zabezpieczenia życia 
„Patria." Liczył on lat 36 , był dawniej w służbie 
wicekróla Egipskiego i podczas wystawy wiedeńskiej 
urzędował jako reprezentant Egiptu. Zdaje s ię , że 
powodem samobójstwa były sprawy pieniężne, gdyż 
w bilecie pozostawionym oskarża się samobójca, ale 
w słowach niejasnych.

— Wdowa po zmarłym w Wiedniu publicyście 
Alojzym Boczku, jako członku stowarzyszenia litera­
ckiego „Concordia1* pobierać będzie dożywotnie 600 złr., 
a -gdy z 9 dzieci, które zmarły zostawił, pięcioro 
młodszych ma prawo do zapomogi, przeto Stowarzy­
szenie pomienione płacić będzie na dzieci aż do doj­
ścia do lat 20 wszystkich dzieci, po 1200 złr. ro­
cznie, razem przeto wdowa pobierać będzie 1800 złr. 
w ratach miesięcznych.

— Temi dniami umarł odźwierny Izby deputowa­
nych w Wiedniu Kratochwil, znany powszechnie z swo­
jej wielojęzyczności. Utrzymują, że mówił on 17 ję ­
zykami, a przynajmniej umiał się niemi rozmówić. 
W hotelach wiedeńskich można też niekiedy znaleść 
odźwiernego, jak np. u Munscha, którzy posiadają 
główne języki europejskie. Odźwierny w tym hotelu 
mówi także dobrze po polsku.

Teatr. Dziś w piątek dnia 24 marca, ostatni 
gościnny występ pani Wandy Bogd  an  i, artystki 
teatru włoskiego w Paryżu i komedya w 1 akcie 
Edwarda Lubowskiego: Kiedyż obiad? Jutro w so­
botę dnia 25 marca, na dochód panny Pauliny W o j- 
n o w s k i e j  poraź pierwszy wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami: F ani M ajstrowa z Kleparza. 
W niedzielę dnia 26 marca, po raz drugi toż samo. 
Początek o godzinie 7ej.

— Dnia 23 marca przed południem pogoda, później 
pochmurno, śnieg; termometr od — 1*9 doszedł do 
-f- 5*0 C. Barometr zwolna idzie jeszcze w górę;

dnia 24 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 
738*4 millimetrów, termometru — 0*6 C.

—  W  sobotę dnia 25 marca święto: Zwiastowanie 
Najświętszej Maryi Panny; w niedzielę dnia 26 marca: 
Śgo Teodora biskupa; w poniedziałek dnia 27 marca: 
Śgo Jana pustelnika.

W ykaz zmarłych w Krakowie
od dnia l8go Marca do 24 Marca 1876 roku.
Maniecki Jakób, wyrobnik, lat 52, na suchoty; 

Mamoń Józef, wyrobnik, lat 21, na zapalenie płuc; 
Ambrosowa Julia, wdowa po urzędniku, lat 58, na 
zapalenie płuc; Kurtz Aleksander, Dyrektor Banku 
g. d. h. i p., lat 62, na nowotwór wątroby; Prża- 
nowski Wojciech, wł. dóbr, lat 38, na zapalenie opłu­
cnej; Hencler Antoni, górnik, lat 27 na suchoty płuc; 
Zawadzka Marya, żona szewca, lat 43, na zapelenie 
nerek i nieżyt oskrzeli; Pietrończyk Józef, wyrobnik, 
lat 31, na suchoty; Więcek Walenty, wyrobnik, lat 
18, na zapalenie' opłucnej; Balwierczyk Sebastyan, 
wyrobnik ciesielski, lat 48, na suchoty; Wójci- 
kowna Bronisława, córka wł. domu, lat 9, na zapal, 
błon mózgowych; Zaleski Karol, syn prof. Inst. Te­
chnicznego, lat 18, nadur  rzutkowy; MałażyńskaJu­
lianna, żona wyrobnika, lat 30, na zapal, płuc; Bu­
dnik Łazarz, z zakładu sierót, lat 7, na puchlinę wo­
dną mózgu i zapal, płuc; Krusch Józef, czeladnik 
młynarski, lat 45, na tyfus; Brans Abraham, prze­
kupień, lat 70, na gruźlicę płuc; Fensterheim Jakób 
szeregowiec 4 0 p.p ., lat 21, na zapalenie płuc; Gold- 
zwirn Hanna Reszka, córka faktora, lat 18, na ty 
fus brzuszny; Huppertowa Freidla, żona wyrobnika, 
lat 53, na raka; Krenglowa Sara, wdowa przy ro 
dżinie, lat 95, na niedokrewność; Reichel* Marek, 
subjekt handlowy, lat 80 na udar sercowy.

Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmarło 11, miano- 
nowicie: na tyfus brzuszny 1, na konwulsye 1, na 
konwulsje przy ząbkowaniu 1, na zapal, płuc 2, na 
wyniszczenie 1, na biegunkę 1, na różę głowy 1, na 
ostrą puchlinę mózgu 2, na zapal, blon mózgowych 1.

S p r a w y  s ą d o w e .

Kraków 24go marca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek dnia 27 b. m.: Franciszka Wy­

wiała o morderstwo (przed sądem przysięgłych); Toni 
Friinkla o ciężkie uszkodzenie ciała; Małgorzaty, Fran­
ciszka i Kazimierza Bazelów o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Franciszka Dubasa o ciężkie uszkodzenie ciała; Fran­
ciszka Kielińskiego o ciężkie uszkodzenie ciała. Prócz 
tego 10 rozpraw apelacyjnych. We wtorek d. 28 b.m.: 
Karola i Katarzyny Pietrzyckich o oszustwo; Szczepana 
Maciejnego o kradzież; Karola Dutkiewicza o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Stanisława Sudera o kradzież. We 
środę d. 29 b. m.: Scheindli Grtln o dzieciobójstwo 
(przed sądem przysięgłych); Józefa Ciaćka o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wojciecha Cwojny o kradzież; Jana 
Orzechowskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana 
Kojny o gwałt publiczny; Józefa Musiała o ciężkie 
uszkodzenie ciała. We czwartek d. 30 b. m.: Zacha- 
ryasza Wolfa o oszustwo (przed sądem przysięgłych); 
Franciszka Szepsa o kradzież; Ignacego Gorczuszkie- 
wicza o kradzież; Izaaka Bernkopfa o oszustwo, Mar­
cina Dziubieka i Stanisława Trzcińskiego o kradzież. 
W  piątek d. 31 b. m.: Jana Kolity i Jana Łojka o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Ząbkiewicza o gwałt 
publiczny; Józefa Bukowicza i Macieja Gregorczyka 
o gwałt publiczny; Jana Czekaja o ciężkie uszkodze­
nie ciała. W  sobotę d. 1 kwietnia: rozpraw nie ma.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wiadomości 
z Hura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 23go i 24go marca.

Pomimo złych dróg, dowóz zboża na wczorajszy targ 
na Baranie wynosił do 500 korcy.

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 32*— 
do 35*— złp., czerwoną od 34*— do 38*—, białą 
od 36*— do 39*— ; żyto warszawskie za 227 funt.
od 29*— do 31*—, gorsze od 27*— do 29*—, jęcz­
mień piękny 202 f. od 28 do 30, na paszę od 26 
do 28*^-, owies 138 f. od 19 do 21, fasolę 250 f. 
od 36 do 42.

Wskutek niepogody, a ztąd złych dróg dowóz zboża 
na dzisiejszy targ kleparski był nie wielki.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 8*50 
do 9*75 złr., czerwoną od 9*— do 10'75, białą od 
9 50 do 11*— ; żyto warszawskie za 100 kilogr. 
od 8*— do 8*33, podolskie od 7*75 do 8.— ; jęcz­
mień dla browarów za 100 kilogr. od 8*75 do 9*25; 
na paszę od 8*40 do 8*75; owies za 100 kilogramów
od 9-— do 9*80; groch za 100 kilogr. od 9* —
do 11-50; rzepak od 15*— do 15 50; koniczynę 
czerwoną za 100 kilogr. od 68*— do 75, białą od 
90*— do 105*— złr.

Wiedeń dnia 23 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4951 sztuk, 

429 zabitych wieprzów, 113 zabitych owiec, 1971 
żywych owiec, 2393 jagniąt, 1062 żywej nierogacizny 
różnej. Płacono za 100 kil. żywej wagi 36 złr. 58 c.

Cielęta płacono od 32 do 47 złr., zabite wieprze 
50 do 64 złr , zabite owce 30 do 50 złr., żywe 
strzyżone 40 do 48 złr., w wełnie 48 do 52, za 
parę jagniąt 6 do 14 złr. Dla eksportu zakupiono 
1500 sztuk owiec.

Wilhelm Amirowicz,
Gaffe Stirbók.

Przyjechali do Krakowa od 22 do 23go marca.
HOTEL POLLERA: Ignacy Katscher z Berna, 

A. Taege z Berlina, Plato Stahl z Miechowa, Lucyan 
Bryliński z Kamieńca, Karol Gerbert porucznik z Wie­
dnia, G. E. Gleich z Tarnowa, K. Ktihmeyer z Wie­
dnia, Antoni Czerwiński z Glewic, L. J. Holzmann 
z Poremby, Ludwik Hahn z Landenburgu, Leonard 
Morgenroth z Wiednia, A. Ktimerer z Wiednia, Wil­
helm Wieland ob. z Berna, Wilhelm Grtinthal kupiec 
z Prus.

( N A D E S Ł A N E ) .

MEBLE ZELAZNE.
Meble żelazne znalazły już w naszych mieszkaniach i go­

spodarstwach domowych zupełny przystęp i zyskują wskutek 
praktycznego wypróbowania swych zalet i korzyści eoraz 
więcej na rozszerzaniu się i upodobaniu. Dawniejszy przesąd; 
iż meble żelazne gustowne są tylko dla ogrodów i will wiej­
skich, a dla praktycznego użytku nadają się tylko dla ko­
szar, szpitalów i izb czeladnych, zupełnie już w rzeczywi­
stość usuniętym został. Nie ma więcej żadnego mebla, któ- 
regoby nie można wykonać z żelaza, w swoim rodzaju bsrdzo 
elegancko, gustownie a nawet artystycznie. Meble żelazne 
z powodu swych nieirównanych dobrych przymiotów, nadają 
się zarówno do pokoi sypialnych i nfeszkalnycb, w kuchni 
i garderobie, w kantorze i pracowni, a wreszcie także w sa­
lonie i w najgustowniejszych lokalach, kawiarniach, restau- 
racyach i hotelach. Zasługa tego powodzenia należy się 
głównie austryackiemu przemysłowi wyrobu mebli żelaznych, 
których techniczna metoda, na ich korzyść o tyle się od­
różnia od wyrabiania żelaznych mebli w innych krajach, że 
mebli nie wyrabia z lanego lub masywnego płaskiego i win­
klowego żelaza, lecz na sposób mebli z giętego drzewa z wy­
ginanych żelaznych rur, używając do tego najlepszego sty­
ryjskiego mate-yału. Tym okolicznościom mają austryackie 
meble żelazne do zawdzięczenia, iż z nadzwyczajną mocą 
i trwałością, lekkość i powabny kształt łączą.

Na czele austryackiego przemysłu wyrobu mebli żelaznych 
stoi ni-zaprzeczenie firma R e ł c ł i a r d  &, C o m p .w  1 Y ie -  
i l u i i i ,  którćj wyroby wzmiankowanemi zaletami szczególniój 
się odznaczają. Uznanem to zostało pierwszemi odznakami 
na wszystkich wystawach, w których firma ta  udział brała, 
a prócz tego okazuje się coraz więcej z rozszerzonego i da­
leko sięgającego wywozu wyrobów Reicharda za granicę, 
mianowicie do Niemiec, Anglii i Ameryki. Wyroby firmy 
Reichard & Comp. składają się w ogóle z ciągnionych, ku­
tych żelaznych rur, wyrabiają się w ogniu z najlepszego sty­
ryjskiego żelaza a potem najstaranniej się gładzą; następnie 
celem usunięcia rdzy | rzez dziurkowatość, spaja się podwój­
nie całe płyty żelaza, a wreszcie pociąga się meble 
doskonałym pokostem, którego przyrządzenie po części jest 
tajemnicą firmy. Wskutek takie) staranności i rzetelności 
wyrobu meble Reicharda otrzymują trwałość przy lekkiej 
i eleganckiej formie, i odróżniają się przeto od owego nie­
rzetelnego, nietrwałego i bezecnego matactwa, którego 
wyrób i w tym zawodzie ze szkodą zawiedzionej Publiczności 
niby po tańszych, w rzeczy samej zaś po znacznie droższych 
cenach sprzedawany bywa

Chcąc więc uniknąć oszukaristw i krzywd, zaleca się Pu­
bliczności, nie dać się przy nabyciu mebli żelaznych pozo­
rem niby tańszego i dobrego wyrobu w błąd wprowadzać, 
lecz udać się do uwierzytelnionej firmy, jaką jest R e i c h a r d  
i t i | i ó t l i n .  Firma ta, której zarządca i właściciel p. Henryk 
X n - n n z ig e r  urządził ji ż składy pomocnicze w Wrocławiu 
i w Wiedniu, wi iziała srę zresz ą ostatniemi czasy zmuszoną, 
skutkiem spadnięcia cen materyalu, zwłaszcza żelaza do zna­
cznego z n i ż e n i a  c e n  swych wyrobów, by pr-.ezto przy 
niezmiennej trwałości technicznego wyrobu zwalczyć konku- 
rencyę wszelkiego pod tym względem oszukaństwa. Nowy 
cennik firmy Reichard i Spółka wykazuje nietylko stosunkową 
taniość lecz niemniej i bogatą rozmaitość swych wyrobów, 
które przedstawiają odpowiedni i zaspokajający wybór w ka­
żdej potrzebie, w wszelakim guście i w różnym stosunku. 
Obok najprostszych wyrobów, przy których jedynie u- 
względniono praktyczną stronę mebli, mieszczą się stopniowo 
coraz gustowniejsze i wyborowe okazy, aż do owych, które 
wykończone sposób całkiem artystyczny, ponieważ firma 
miała na celu, zostający pod tym względem dotychczas 
w tyle i zaniedbany przemysł mebli postawić na szczeblu 
nowoczesnego mistrzowskiego wyrobu. Zwłaszcza wyroby ga­
lonowe wykonywane są podług rysunków, w których kon- 
strukcyo żelazne szczęśliwie i zręcznie zastosowano do prze­
pysznych form r o c o c c o .  Niemniej jednak i pojedyncze 
meble pokojowe i ogrodowe odznaceają się swemi lekkiemi, 
gustownemi formami, kiedy inne znów wyroby, przeznaczono 
na cele sanitarne i wygody zalecają się trafnością i odpo- 
wiedniością swej konstrukcyi. Wszystkie te zalety upowa­
żniają do twierdzenia, iż austryacki przemysł wyrobu mebli 
żelaznych firmy Reicharda i Spółki pierwsze zajmuje miejsce 
w kraju i zagranicą. (705.)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B r u k s e l l a  22 marca. Izba reprezentantów u- 
chwaliła 83 głosami przeciw 4 ustawę wniesioną 
wczoraj przez ministra skarbu Malou, tyczącą się 
stowarzyszenia budowy dróg żelaznych.

R z y m  22 marca. Prawica zamierza wyczekiwać 
na dalsze kroki Depretisa i nie stawiać mu prze­
szkód w sprawach administracyjnymi, ale zastrzega sobie 
stawić opór w kwestyach politycznych i zasadniczych.

Kirs pieatędz j  1 p&plerdw pifcL
■ notowany prze* labę handlową krakowską). 

K r a k ó w  i i  Marca
Rebel pspisr. rosyjski . . . (se 1 sztukę)
Rubel srsbr. obrączkowy . . „ J „
Talar pruski . . . .  .  J
Ma>.k pj*mi»«kł.......................... ,  j .
D- kat holsndsrskł ważny . .  1 .
Dokaf austryseii .  . .  1 ,
N tpeJłcador « ,  1 ,
PćłlmperymJ „ . . ,  1 „
20-to markówka niern. ważna „ 1 „
Scebro snstryrfJki* (*a 1 s ł r . ) .....................
Kupony aostr. srabr. płatne . . na 100 *1. 

Listy nastawne i obligi,: 
Foś/ołkakrajow a galie. (kr 100ri. w.*.).

Oblig. indssin. g a l 
4^ list. KRiLT.kr.s.
5 list zast T. kr. z. 
6jś list hip. bn. hip.
6 * li« t di. g. s. wło.

(

oa
i

(
*

5’/t li* t sast. g.z. kr. s. w Krakowie, zwrotne 
za 38 lat, srebrem »  10* zł. w. a. 

6*źl:it. la a tg . z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
ua 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.

6*4 list. zast. g. z. kr. s. w Krakowie, zwrotne 
18 iat banknotami za 100 zł. w. a.

1% l i s t  g. *. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
aa 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

FnoriUty banku g .d lah .ip  wKrak.(za 100*) I f  
4> listy zastawne król Pol. se r .I .(ta  lOOt.) W  
4 *  baty zastawne król P d . aeT. n  (za 100 r.)
5 *  hety zaatawne król. Pol. łza 100 O  
W. listy zastawne król. PoL (z» 100 rd

Akry* koUjow* i  bankowe:
A łnje kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowiko-Ozero. „ „ 200 !
ban. hipot. ws Łwowt* „ 200

fev?<re dl* nan. : P w Arak. • «-pł_ 80 z!.

nfaoa

1 49 
1 62 
1 69*/,
0 56*/’
5 8:>
6 38 
9 18 
9 35

11 30
1 03 

K 2 -

91 -
86 50 
78 60 
84 56 
89 60
98 60

92 50

91 50

92 50

99 —„  
84 - g -  
95 60-5 
95 50 “
93 — 2  
82 25 6

190 — 
127 — 
<33 — 
58 —

tądają

ł 61 
1 70
1 71V,
0 57«/, 
5 45
5 48 
9 32 
9 50 

11 45
1 05

87 —
8 )
86 +-
91

100 1 -

93 60

92 60

93 bO

100 6 0 _
89 j— e.
— — j*

94 503
83 60.E

193
129
236 _

64 —

Losy krajowe.
liosy miasta Krakowa ■ 
m  m. Stanisławowa

W l * 4 # ł  23 Marca. 
5*/, zjed. dług pane. bank.

„ „ h srebr.
Oblig- ind. niA Anstr.

„ czeskie 
„ węgierskie

;  :
’ „ siedmiogr.

5*/, węgierska ko}-
(po 300 frank.) 120 złr

L isty  sasUttcn*
6%  Banku naród, listy . •
' » galicyjskie.....................
- n  n • • 1
5 „ gal. zakł. kred. wieże
6 Żaki. kred. z. w Krak. wl. 18

n « i» » e e
u . i i  n ii .  36

’/z er. .  „ .  „ „ 36
„ węgierskie listy • • •

5 „ *akł. kredyt, austr.
, zakładu kred. ziem. ans. 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
4 „ Banku gal. bipot. .

Pośyeslci loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

u 1854 .
„ I860 .

■/, losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . .

Losy pożyczki s r. 1864 
pros. pożjczki węg.

płacą *ąd»w

14 50 16
18 60 20 —

67 06 67 2i
70 70 70 9(

100 60 101
100 _

75 H'J 76 4*
86 26 86 7f
86 60 86
76 — 76 61

99 90 100 10

97 97 Ib
7J —
86 — 85 76
99 — 99 26
93 — — —

101 — — —
92 60 92 75
93 — 93 76
___ — 85 60

101 — 101 60

89 76 90 ___

135 — 135 2 6
89 60 89 65

241 69 242 60
10* 5 ! 106 ___

111 - 111 25

117 75 118 25
131 75 132 26
73 60 '4 —

Program parlamentarny Depretisa ma obejmować roz­
biór budżetu i nowych ustaw konstytucyjnych. W 
końcu maja Izba będzie odroczoną a w sierpniu roz- 
strzygniętem będzie pytanie, czy dzisiejszy parlament 
ma być rozwiązany albo też sesya trwać ma dalój. 
Dziennik Bersagliere twierdzi, że Depretis przyjmie 
umowę o podział kolei południowej, ale nie zgodzi 
się na prowadzenie ruchu pod administracyą rządo­
wą, i traktaty kolejowe a między innemi bazylejski, 
tylko częściowo zatwierdzi.

Madryt 22 marca. Breve papieskie protestuje 
przeciw artykułowi X I projektu konstytueyi hiszpań- 
skiój, który wprowadza w prawo publiczne zasady 
równości wyznań, i mówi, że artykuł ten narusza pra­
wa Kościoła katolickiego i niweczy konkordat.

Nie skończyły się wczoraj w sejmie galicyjskim 
obrady nad kwestyą ustalenia biura statystycznego 
w Wydziale krajowym. Sprawa ta nadspodziewanie 
długą wywołała dyskusyę, chociaż rzecz zbyt jest 
jasną i prostą, a  potrzeba stałego biura statysty­
cznego wskazaną. Świetną mowę powiedział przy 
tej sposobności poseł D u n a j e w s k i .  Dziś dokoń­
czenie tych obrad, oraz sprawa głodowa.

Wczoraj wieczór przejechał tędy do Lwowa mi­
nister Dr Z i e m i a ł k o w s k i ,  gdzie ma zabawić 
14 dni. Do Polit. Corresp. piszą ze Lwowa. 
„Spodziewają się tutaj, że za jego udziałem i czynną 
interwencyą powiedzie się powziąść w sejmie pra­
ktyczne uchwały, któreby zdolne były zapobiedz li­
chwie uie tyle środkami represyjnemi, jak raczej 
prewencyjnemi, mianowicie przez odpowiednie uregu­
lowanie stosunków kredytowych na prowincyi, oraz 
przez uwolnienie małej posiadłości i potrzebnych 
sprzętów wieśniaka od egzekucyi i licytacyi."

Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser wystó- 
sował do wszystkich sejmów notę, w której je  na­
pomina, iżby ograniczyły pozwolenia udzielane gmi­
nom na pobór coraz większych podatków gminnych. 
Sprawa ta wniesiona w sejmie dolno-austryackim, wy­
wołać tam miała, jak  donoszą dzienniki wiedeńskie 
i korespondent nasz tamtejszy, wrażenie, i przekazano 
ją  komisyi gminnej do sprawozdania. W innych sej­
mach dotychczas rząd nie wniósł tego pisma, pomi­
mo, że sprawa podwyższenia podatków gminnych 
była już na porządku dziennym. Być więc może, 
iż pismo to nie do wszystkich sejmów, a raczej Wy­
działów krajowych było wystósowane. Tak jednak 
twierdził namiestnik dolno-austryacki w tamtejszym 
sejmie. Bądź co bądź, podobne pismo nigdzie nie 
może dobrego sprawić wrażenia, bo wkracza w atry- 
bucye reprezentacyj krajowych, obecnie i tak już 
dosyć szczupłych.

Niemiecka „walka w imie kultury" ma swoje pe- 
ryody, z których każdy odznacza się zapędzeniem 
się prześladowania w jednym głównie kierunku. Ustał 
peryód wtrącania do więzienia duchownych niższych, 
a nastał obecnie okres „składania z urzędu" bisku­
pów. Do nierozstrzygniętych jeszcze, ale już rozpo­
czętych procesów przeciw biskupom kolońskiemu, tre- 
wirskiemu i X. Janiszewskiemu, przybywa także pro­
ces przeciw biskupowi limburskiemu X. Blumowi. 
„Złożonych z urzędu" jest już czterech: gnieźnień- 
sko-poznański, paderbornski, wrocławski i mona- 
sterski. Przy sposobności dodajemy, że biskup pader­
bornski X. Martin opuścił tych dni Holandyę, 
gdzie się był schronił i udał się do Anglii, a to po­
dobno na wezwanie władz holenderskich, które nie­
wątpliwie nagabywane były ponownie przez rząd 
pruski.

Nowy gabinet włoski jest prawie gotów; brakuje 
mu bowiem jednego czy dwóch ministrów, ale po­
nieważ nie brakuje kandydatów, przeto o wybór nie 
trudno. Składać on się będzie z członków lewicy. 
Najbardziej z ich liczby uderza nas nazwisko posła 
włoskiego w Bernie, Melegari, któremu Depretis o- 
fiarował tekę spraw zagranicznych, albowiem posada 
posła w Bernie należy do niższego rzędu posad dy- 
plomatycznych. Jak dalece upadek gabinetu Min- 
ghettego jest dotychczas zagadką polityczną, świad­
czy o tem N ord, którego przecież o sympatye dla 
gabinetu wyszłego z prawicy posądzać nie można. 
Pisze on zaś: „Rzadko parlamenta przedstawiają wi­
dowisko tak liche, jak parlament włoski. Wszyscy 
przywódzcy stronnictw: Ricasoli, Sella, Lanza, Pe- 
ruzzi są nieobecni; tłum  żołnierzy bez wodzów rzuca 
się na ministeryum, nie wiedząc, kogo na to miej­
sce powołać, ani też, co przyjdzie następcom robić, 
aby mogli lepiej zasłużyć sobie na wsparcie wszy­
stkich tych, co obalili dotychczasowy gabinet. Za­
chodzi tu różnego rodzaju gra intryg, mało godnych 
wielkiego parlam entu". Powszechnie utrzymują, że 
Depretis nie utrzyma się długo i że Minghetti wróci 
do władzy. Cóż jednak miało na celu jego obalenie, 
skoro nikt z niego nie jest teraz zadowolony?

Dzień 18ty marca, rocznica Komuny paryskiej, 
obchodzony był w Szwajcaryi przez wyznawców tej 
organizacyi spółecznej, lecz nie pcwiódł się obchód. 
W Bernie bowiem szwajcarskiem zebrało się tego 
dnia wieczorem na wezwanie „bezimiennego komite­
tu" kilkudziesięciu robotników z muzyką i czerwoną 
chorągwią na czele. Policya nie przeszkodziła pocho­
dowi, lecz lud rzucił się, rozpędził zebranych, po­
szarpał ich chorągiew i kilku z nich wrzucił do stru ­
mienia.
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Jenerał Ignatiew stał się na raz gorącym obrońcą 
nietykalności Turcyi. On to szczególniej niedopuszcza, 
aby roszczenia Serbii przybierały groźny charakter, 
a mianowicie sprzeciwił się wysłaniu do Stambułu 
Risticza, gdzie ten miał starać się o oddanie Bośni? 
na prawach lennictwa księciu Serbskiemu.

W Ameryce ciągle przybywa materyału do pro­
cesów przeciw wyższym urzędnikom. Główny świa­
dek w procesie ministra wojny jenerała Belknapa, 
Marsh, który schronił się do Kanady, uzyskawszy 
przyrzeczenie, iż mu będzie kara darowaną, przyby­
wa i stanie przeciw ministrowi wojny, który już czuł 
się niemal bezpiecznym.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1

L w ó w  24 marca. Dziś w Sejmie obecnym jest 
minister Z i e m i a ł k o w s k i .  Po świetnej mowie 
H a u s n e r a ,  jako sprawozdawcy budżetu bióra sta­
tystycznego krajowego, Sejm uchwala wniosek komisyi 
80 głosami przeciw 22. K r a s i c k i  prostuje zarzut, 
że głosowanie na koleje w Radzie państwa nie włożyło 
na kraj ciężarów. Odpowiadają mu D u n a j e w s k i i  
C h r z a n o w s k i ,  K r z e c z u n o w i c z ,  że Galicya zft1 
płaci za to 2 miliony. K r a s i c k i  powiada, z6 i Pd*1 
lacy także głosowali za kolejami, na co odezwały się 
głosy „Kłamstwo!" Sprawa głodowa odroczoną zo­
stała, gdyż poprzednio będzie obradowaną w kole- 
D u n a j e w s k i  motywuje projekt reformy gminnej-

W e r s a l  23 marca. Minister oświaty przedłożył 
Izbie deputowanych projekt ustawy z wnioskiem o 
zmianę ustawy o wyższem wychowaniu, według któ­
rej państwu przywraca się wyłączne prawo udzielania 
stopni uniwersyteckich. N a q u e t  i inni nieprzejedna­
ni przedstawiają wnioski względem zniesienia budżetu 
wyznań i wszystkich ustaw ścieśniających wolność 
zgromadzania się. Izba sprawdziła wybór Laro- 
chefoucaulda-Bisaccia; Senat sprawdził wybory bo- 
napartystowskie na Korsyce. Komisya wyznaczona 
z senatu dla zbadania wniosku o amnestyę, oświad­
czyła się jednogłośnie przeciw wnioskowi.

Rzyin 23 marca. Diritto  twierdzi, że prawdo­
podobnie ju tro  ogłoszony będzie skład nowego gabi­
netu wiadomy już z dzienników, z tą  różnicą, i® 
B r  in  objął tekę marynarki.

Rzym 23 marca. Jak zapewnia ajeneya Stefa; 
niego, deputowani prawicy nie będą stawiali żadnej 
przeszkody w kwestyach administracyjnych, ale st»' 
wią się w ściśnionych szeregach z energiczną opo- 
cyą, gdyby na porządek dzienny przyszły kwesty® 
polityczne, albo zasadnicze. Gabinet będzie dziś wie* 
czór złożony.

Londyn 24go marca. Izba niższa uchwaliła f i  
trzeciem czytaniu ustawę o tytule cesarzowej Indyj­
skiej po żywych obradach 209 głosami przeciw 
D i s r a e l i  broniąc ustawy od zaczepek Gl a ds t on»< 
położył na to nacisk, że poddani indyjscy widzie<- 
będą w przyjęciu tytułu cesarzowej Indyjskiej w chwi­
li, gdy granice rosyjskie posunęły się bliżej ku p°' 
siadłościom angielskim w Indyach, uroczyste oświad­
czenie Anglii, iż utrzyma w swej mocy całość ce­
sarstwa Indyjskiego.

Madryt 20 marca. Zapewniają, że rząd z po­
wodu breve papieskiego naganiającego konstytucji 
wystosował do posła swego przy Stolicy Śej energ1'  
czną depeszę. W  Izbie deputowanych oświadczył pr®' 
zes ministrów C a n o v a s  w odpowiedzi na inter}’®' 
lacyę tyczącą się listu pasterskiego arcybiskupa z To­
ledo i księży, którzy wrócili z obozu karlistowskieg0’ 
iż kodeks karny nie dopatruje się żadnego przestęF 
stwa w ogłoszeniu listu pasterskiego bez placetu  kro' 
lewskiego i w powrocie księży karlistowskich po °* 
głoszeniu indulto.
sam    . . 1. 1 . . .  ■■■■ ■— —

H.U!*8A< W i e d e ń  24 m arca, godz. 3 m-  ̂
po poł. Renta papierowa 67*20 — Renta srebr®8
■ O 95 —  Losy z r. 1860 111* Akcje B ao^
Narcd. 8 9 0 .— Akcye kredytowe 164*30— LondJ11 
115 95. —  Srebro 102 25. — Napoleony 9 2 9 ''' 
Lombardy 105 30. Losy z r. 1864 131*75 — AkcJ8 
kolei Karola Ludwika 189 50. Akcye kolei Lwowsk0"
Czerniowieckiej 127* Akcye kolei węg. półn0®”
wschód. 107*—  — Akcyo koloi węg.-wschod. 39-<
Losy tureckie 22*50. — Obligacje indemn. galicjT 
skie. 86 40.— Losy premiowe węgierskie 73*50 
Akcye kolei Koszycko-Bogum 110*50*—  Akcye ko'8 
półn. zaeb. austr. 134*—•. — Akcye franko - węgi®v 
36*25 — Akcye franko-austr. 17*25. — Marki 57 b 
Ruble 15150

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klohukowski.

Z powodu święta uroczystego następy  
numer Czasu wyjdzie w poniedziałek d. 2 ‘ 
marca wieczór.

P ociąg i  na kolejach le la zn y o h
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

lokalny: osobowy: po ip ittm y .
lO.sa rano 9.84 wiccz. 10.ss wKraków odjazd:

Lwów przyjazd: 9.45 wiecz,5.60 rano 10.55 rs’
U u  W l f l D z l i l i  Kraków odjazd: 11.49 w po i

Witlioska przyjazd: 12.88 po poł. ,
D o  n i i c p o t u r i i i l f  i we wtorek, cz w nr tek i sobotę s Wid***
Witlictka odjazd: o godz. 1 min. 19 po połndnin.
Niepokornie* przyjazd: „ 2 ,  9 po połndnin. ;
I»*> W l e « l n l » «  olcbmey : poófńntny: mietumy: otobod
K rakow  odjazd: 6.7 rano 7.58 rano lO.is rano 3 n
Wiedeń przyjazd: 6.58 wieez. 4.41 wiecz. 3.»5 rano 4.51 **
R o  P r m i  każdym pociągiem idącym do Wi«dnis, nŃ,, 

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oś 
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tyir pociągiem 
dąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 po ' 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z K ra^ ji , 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzyj11 if 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do B%. 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po pol° .(fc 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo HoP*  ̂
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i 

S»« W a r a z M w y  i rano o g. 8 m. 22 idzie do )l 
I., II. i III. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I ' ji 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 ^  
po połndnin, jedzie sio do Trzebini (1., II. i IR  kl.), z T r ^ j J  
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy,' ale tylko 1'

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA t
21*? I .W ń w a i  osobowy: loka lny: miessany:
Lwów odjazd: 5 rano 5.5 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 5.ss rano
Wi W l e l l f z h l t  Wielietka odjazd:

Kraków przyjazd:

i i  *  *„„<*' 
7.0 r | 

5.84 r  >

W N i e p o ł o m i c  i do WieUciki we wtorek, środę • 
Niepolemict] odjazd: o godz. 3 min 9 po połodnin- 
Wielietka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po połndnin.
Wl Wiednia l otokowy: pośpieszny: miessany: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.31 rano 4.46 wiecz. 8-łf
Kraków przyjazd: 9.48 wiecz. 8.68 wiec.ll.sa przedp. 10-1* 
*  P r m  i o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. fi m. 7 wiecz.
Wl W a r s z a w y  i 10.12 rano oęobowr; 6,7 wiecz-



CZAS z Soboty 25 Marca 1876.

A  T L A §
do historyi powszechnej konia 
M a r y a n a  h r .  C z a p s k ie g o ,

składający się z 7 0  tabiij, wedle własno­
ręcznych rysunków autora, dzi da wykona­
c h ,  a ozdi biony port' etem jego i a mie­
dzi rytowanym, wyj Izie w p i e r w s z y c h  

dniach .t*aja r. 1870. 
^odpisana księgarni* otwie­
ra n a  atlas ten gi*rjr.edpl»tę w y .  
*109*ąC 4 | aż do wyjścia onego tal. 18 
czyli 54 mr., a p tem podniesiwna 

do tal. 25 czyli 75 mr 
Uprasza się o łaskawe wczes e ; głosze­

nie się i składanie przedpłaty, d i  któreg • 
odbioru upocażnione są wszystkie księg; r ie.

rnia J. L
(76S 2-3)

Hflłirfl P°ł°żone w Królestwie polsiiiem 
DULU u w powiecie W ieluńskim, o unl 
3 od granicy pruskiej, rozległoś;! prze­
szło 1800 morgów polsk ch są do sprze­
dania lub zamiany na dom w Krako 
wie, albo małą posiadłość pod Krako 
wem. W razie kupni potrzeba około 
10,000 złr. zaliczki, reszta może po­
zostać na gruncie. Cena bardzo umiar 
kowana. Bliższa wiadomość u D r a  
W e h r a  w klinice chirurgicznej w 
K r a k o w i e .  (759 2-3)

Sirop du
flrF 0 R G E T

używa się z niczawodnyri 
skutkiem przeciw i-cr,®’®- 
lom n e rn o w jn i ,  
katarom , bokiu- 
azowi, bezasnnoicl 

1 wszelkim cierpieniom p ie rs io ­
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawj 
Wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Oka 
b!s, — w Krakowie w aptece p. J Traucsyńskieg 
i w aptece o. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
*8 p. Golichowskiego (54!) 4-;

MASZYNY NIEUSTANNE
to  wyrabiania n a p o i  g a z o w y c h  wszelkiego 
Satunku wody sodowej, limonady, win musujących,

soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 
U T P L O n  H O U f O K O W l  

jnedal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1-172. Medal postępu (równo­
ważny wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wie­

deńskiej 1873. ' (433-6-)

J J h f t t
S I F O I V

I o wielkiej i malej tło-, 
czni, owalne i walco­
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu a t­
mosfer. Proste, trwa­
łe i łatwe do czysz­
czenia. Cyna Igo ga­
tunku. Szkło kryształ. ni

J. HERMANN-LACHAPELLE
Fabrykant - Mechanik 

144 ulica du Faubourg Foissonn cre, P aryż  
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J . Hermann- 

Lschapelle. — Cena 5 franków.
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau- 

czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie,— 
p. Golichowskiego w Czerniowcach.

Tylko za 3 złr. 50 cnt.
do3tać można następne przedmioty: 1 ze­
gar ścienny dobrze idący, 1 piękne album 
na fjtografie, 6 par porcelanowych filiża­
nek, 1 termometr, 1 parę lic htarzy z cbiń 
akiego srebra, 2 piękne małe druki olej­
no z ramkami, świętych olrazy lub świec­
ki i, 1 wspaniały biust lub podobną inną 
rzocz, 12 sztuk łyżek nigdy nie czernieją­
cych, 1 nowy zegarek remoatoir do zabaw­
ki wraz z łańcuszkiem, 12 sztuk mydełek 
różanuych lub fijołkowy h, 1 nową indyj­
ską cygsrówkę. Wszystkie te wymi monę 
kosztują tylko 3 złr. 50 c., z opakowaniem 
4 złr. 20 cnt. [420 2-6]

W ien ,
Praterstrasse Nr. 16.

Mąkę kościaną
parowaną I nleparowaną w 
!■ a j l c f t s z y m  odzn^-zo
ną na wystawie Warszewskiej d y p l o ­
m e m  uzuania nabyć można a bo u 
p o d p i n a n y c t »  lub w Ageneyi dla rol­
ników p 8 .  i r k u c k i e g o  w Krakowie.

B SchSnberg i FrAnkel
w K r a k o w i e  przy moście Pod- 

(479-13 15) górskim Nr 354.

K ^ B E K
I m z  w n r s y h l w u t a ,

b»z h inwatw pmaskadzającyob t r a w i e n i a ,  
te d s id  bei c h o r ó b  a s e t ę p s y c h  i prue;- 
wwMia z a t r u d n i a n i a  wyfccsa w «#ng *st- 
p e i n i e  no wó j  m e t o d y  , doświadesonij w 

niasslicsonyoh wypadkach
spławy rury moozowćj,

tak ś w i e ż o  powstał* jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  a a t u r a l n i e ,  g r u r ; o w n i e i  

t z y b k o

■ w  D r .
członek lekarskiego wydziain,

w Wiednia, Stadt, Sells/g&sse 11.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b iet ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  I W o a ła b le n le  m ę sk ie ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
ż y c i a . ________________ (2778-37-100)

P R E Z E S
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego

w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z  nieograniczoną odpowiedzialnością“ 

zawiadamia strony interesowane, źe

dnia 26 M arca r. b. tj. w Niedzielę o godzinie 3 z południa
odbędzie się za rok 1875

szóste  p orządkow e  
zwyczajne Zgromadzenie ogólne

Członków Towarzystwa Zaliczkowego
w Sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu magistra- 

tualnym przy placu Franciszkanów.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1) Wybór jedycastu nowych Członków do Rady Nadzorczej w miejsce wy­
losowanych i czterech wertyfikatorów do zatwierdzenia protokółu z 
odbyć się mającego posiedzenia.

2) Wysłuchanie sprawozd: nia Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności ro­
cznych i bilansu za rok ubiegły 1875.

3) Wysłuchanie zaania Koaiisyi kontrolującej i udzielenie Dyrekcyi ab30- 
lutoryum.

4) Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezer­
wowy i ostateczne ustanowienie dywidendy na wniosek Rady Nadzor­
czej (stat. § 12 lit. b).

Bilans i sprawdzenie onegoż znajdują się w Biurze Dyrekcyi, które 
w myśl § 6 ustępu ostatniego obowiązującego statutu, w godzinach biuro­
wych przejrzane być mogą. — Udział najmniej w kwocie złr. 20 w. a. do 
kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez Członka wniesiony, nie insczej, jak 
za okazaniem książeczki udziałowej, nadaje prawo do ws‘ępu na Zgroma­
d ź c ie  ogólne.

Zechcą się przeto Szanowni Członkowie, zaopatrzeni w książeczki 
udziału, licznie na powyższe posiedzenie zebrać.

Kraków dnia 9 Marca 1876 r.
(630-2 2) D r. M aksym ilian  M achulski.

S Y R O P  I  W H O  M 8 A B T 4
z  mleko - fosforanu wapna.

Te przetwory są jedynerai, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia wła­
sności przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie mleko-fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a w ilości łyże­
czki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi:
Dla d z l e e l  b l a d y c h ,
;>la k r z y w l e z n y c h ,
Dla m ł o d y c h  d z i e w c z ą t  w czasie roz­

woju,
Dla h o b ł e t  d e l i k a t n y c h ,
Dla m a m e h  celem pomnożenia obfitości i 

bogactwa mleka,
Dla o z d r o w i e ń c ó w ,
Dla s t a r c ó w  o s ł a b i o n y c h ,

W c h o r o b a c h  p i e r s i ,
W t r u d n e m  t r a w i e n i u ,
W b r a k u  a p e t y t u ,
We w s z e l k i c h  c h o r o b a c h  objawiają­

cych się w y c h u d n l e n l e n t  i u t r a ­
t ą  s i t ,

W  z ł a m a n i a c h  d l a  p r z y w r o  t u  
k o ś c i ,

W z a b l i ź n i a n i u  r a n .  (152-14-22)
Dostać inożna w K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyriskiego i Redyka, — we L w o w i e  

w aptekach PP. K. Mikolascha, Baiscra i Zyg. Rnckerg—wjOerniowcach w apt._p. Golichowskiego.

_____---
Compagnie Coloniale

tlibiitKMDl ipćbdi pow k Nriesfai

Q U A L I T Y  S U P f i R I E U R E

Ton. Im ChoooulT. da la CowAoma 
C outuu tont eompoats, tam  emcep- 
tlon, de matiirei prtmi&ras de ehoix; 
Us aont exempt* da tout mtlanga, da 
toote addition deaubetanoea itrangirea, 
•t priparis avao dea aoina inuaitt* jua- 
quli oe jour.

Fondte epMalemmt dana la bat de

donner an Choeolat, eonsidiri as petal 
tie ase de I’hygiene et de la sa n it, 
touted let propriótća bienfaiaanta* dont 
oe prtaiaux aliment est smceptiblo, la 
C1* CoLoaiALB ne fait du ion marchi 
qu’unc question seeondaire: elleveut, 
avant tout, livrer aux Consommateurs dea 
produit* d’une superiorite incontestable.

ENTREPOT gOnOral h Paris, me de Rivoli, 132
Dan taetM In iUIm fc Pruta et de lltruger, cbet In priadpwx Cemwrguti.

Depót a Varsovie chez Mr. Ant. Stępkowski, 
chez Mr Golichowski.

a Cracovie chez Mr. Trauczyński, -  a Czerniowce
(142-10 12)

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę

cierpiących na gościec,
cierpiących na reumatyzm 1 nerwy

takich osób, które cierpią na nerwowe i reumatyczne tudzież połowiczne hole twarzy, migrenę, 
rwanie w uszach, reumatyczne bole zębów, cierpienia krzyżów i stawów, szarpanie w stawach, 
bole w biodrach (ischias), reumatyczne dolegliwości sercowe, kurcze żołądka i delnych części 
ciała, ogólne osłabienie ciała, drżenie, osłabienie mięśni, cierpienia w zabliźnionych ranach, po-

F rażenia i t. d.
S w i t t d r c ł w f l  u z n a j ą c e

doskonały skutek przez aptekarza J .  H e r b a b n e g o  w  W i e d n i u  z leczniczych ziół bawar­
skich gór alpejskich wyrobionego wyciągu roślinnego

umieli osi oucie ri lanzen-LKi ra

Neuroxylin
bardzo 

Celem usu-

Wielmożny Pan H e r i m b u y , ap tekarz  w  W i e d n i u .
Upraszam o łaskawe przysłanie jeszcze 2 flaszek u e a r o x y l l n y ,  gdzż takowa 

dobrze skutkowała u mojej żony, która cierpiała nu opuchnięcie i bole pod żebrami. Celem usu­
nięcia tej choroby żona moja zwiedzała prawie wszystkie znaczniejsze kąpiele ja k : Karlsbad, Me- 
tadię, Lipik i t. d , tudzież kąpiele w Budzie, prócz tego wszystkiego lekarze użyli, lecz nada­
remnie. Tylko przez wcieranie n * ix r o * y ł l ą 4 ł  przestały zupełnie hole i puchnięcie i tylko 
bardzo rzadko się odnawiają, dla tego też ten środek jeszcze nadal chce używać.

W i n h o w e e ,  5 marca IS 18 r. Z wysokim szacunkiem
(2791-4-4) I t u s o n  K e a a e ą l e ,  emeryt, kapitan.

Cena 1 flakonu (zielono opak.) 1 zlr., silniejszy gatunek (różowo opak.) 1 złr. 20 cent., 
pocztą o 2 0  cent. za opakowanie więcćj. ___

Centralny rozsył# owy slład dla prowinoyj:
w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“

J . H e rb a b n y , Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.
Główny skład dla C u i l c y l  n r e  L w o w i e  g y jg m u n t_ ł* u c ^ £ J^ ip te k a _ p o d _ sre b r:_orłenn_

§ U B J E K T
z handlu galanteryjno - drobiazgowego, po­
siadający 9-letnią praktykę, poszukuje od­
powiedniej posady. — Of rty uprasza nad­
syłać pod adresem: O -  «5» K r i l h ó w ,  
ulica G o ł ę b i a  niższa Nr. 188 I. piętro. 

(636-8-5)

Silesia żniwiarka  
i Silesia kosiarka,

ulepszony system W o o d s .  Najlepsza i najpraktyczniejsza żniwiarka w całym 
świecie, która od dwóch lat przy wszystkich koszeniach o nagrodę i współ 
zawodnictwo największe uznanie uzyskała. Do łaskawego wczesnego zamawia­
nia zapraszam niniejszem Pi-nów gospodarzy wiejskich.

(639 3 42)
in . P e t e r i e i m ,

Fabrykant maobln w Krakowie.

uśmierza się w dni kilka i leczy przez 
n £ f l i n l  V A 1 V 1 U  X  użycie UłGUŁEK i POMADY Dra A. LE-

BEL, który przyjmuje chorych, w Paryżu 
113, ulica Lafayette. Przeczytać MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW, 20 wydanie, 
1 tom in 8o, 4 franki. (699-2-26)

W K r a k o w i e  w aptekach PP. Trauczyóskiego i Redyka, — w C z e r ­
n i o w c a c h  w aptece P. Golichowskiego.

P R O I E I Y
na

losy kredytowe losy m. Wiednia
złr. 4-25 i stempel. złr. 2.50 i stempel.

Obie razem tylko złr. 7'50. "RB
C i ą g n i e n i e  J u ż  d n i a  I g o  K w i e t n i a  b .  r .

Główna wygrana Główna wygrana

% C £ T  z l r .  4 0 0 , 0 0 0  D g

B omy oryginalne jaknnjtntilćj.
WECHSLERGESCHAFT (696-5-6)

der Administration des ,,IT Berciiru W ien, Wollzeile Nr. i 3.

Hotel Krakowski
przy u l i c y  P o d w a l e  p o d  Nr. 8 7.

w  K rak ow ie
przy plantacyach z pięknym vidofciem i 
św eżem powietrzem. Wewnątrz czystość, 
szybk’i usługa, c o k n j e  wygodne i gu­
st iwnie umeblowane. W hote'u K e n f a u -
r a e y t t ą  K t i h l a d  b ą p i  - l a w y .  —
P«»w«r-SBT do wvnaęcia każdego tzasu. 

(333-3-)

N a jg a stessn le jssy  n e w y

K  A R A W  A A
(tj. powóz dla zmarłych)

wynająć można wraz z zaprzęgiem za 4  
złr., d’a dzieci 9  złr. l i o r ó i k ł  zaś jak 
najtaniej — Zamawiać można każdego cza­
su u właściciela pod L. 50 przy ul. S m o ­
l e ń s k  II. w Krakowie. (313-8-10)

pDla rodziców!
Kilku uczniów dobrego prowadzenia 

się, którzyby mieli zamiar uczęszczania 
do niemieckiej szkoły realnej, może 
znaleźć pomieszczenie u profesora Ju ­
liusza Jutschego w P i r n i e w  Saksonii, 
gdzie prócz konwersacyi w językach  
niemieckim, francuskim i angielskim, 
pod każdym względem najsumienniej­
szą opieką otoczeni będą. Na żądanie 
mogę się powołać na trzy rodziny w 
Krakowie, których dzieci mnie do wy­
chowania powierzone były. (781-2-3) 

Juliusz Łutscbe.

Fabryka przenośnych lodowni
Inżyniera F r a n c i s z k a  B o l l l n g e r a  w Wiedniu

poleca swoje nzriaoe za najlersze i medalem odmaczone
Ć H Ł O D N 1 K 1

na  piw o, wodę, mleko , masło, mięso tu r  owe, 
cliiodniki itn potrnw dlu^oNpoilArsIw «lomo%v> cli. maszyn­
ki «8o rubieiiiii Ioc1<dyv, zbiorniki n« lody. zupełno nr/.a- 
il^eniłA szynkoweą burbi pieniące najoowszej konstrukcyi.

Jllu ttro  f one ̂ cenniki rozsyła się darm o. 
tdres: An die Fabriks-ltiederlage, W ien, IV, Ileu-

i3BQkEil̂ »«Mś(e lir . HS* (700-2-30)
H o n B B a B B B M B M H n a n n i

W a ż n e  d l a  w i z y i i b i c h
cierpiących na płuca!
tudzież dla wszystkich, którzy cierpią na « » « ł» l» iu ja c e  r l i u r o b y ,  t,w<.rżące tak często z w la -  
H luiay g r u ź l i c y ,  jskoto z o t z y ,  n i e d o h r e w n o ł ć ,  b l r i l n i r a .  It r a i .  u p e t y t n .  
w połączeniu z ogólnem o s ł a b i e n i e m  c i a ł a  itd. również na c h r o n i c z n e  c h o r o b y  p ł u c .

Ś?« lAilectwo.
Wielmożny Pan J .  H e r b a b n y .  aptekarz w Wiedniu.

Od roku byłam słaba na cierpienie płuc, które szczególniej z silnego, głośnego a suche­
go kaszlu pochodziło Za poradą pana p r o f e a o r a  H r .  H o v ś e a a  i pana H r .  A p a f i iz -  
h le j f o  użyłam Pańskiego . y r o p n  w a p i e n n o  • ż e l a z l a t e g o .  *, S k u t e k  Pańskiego wy­
bornego wynalazku był rzeczywiście e a d x lw ia ja c y - m .  Kaszlę tak  mało, że już to ledwo spo­
strzegam a silne p o c e n i e  się w nocy z u p e ł n i e  u a t a ł o .  Upraszam więc Pana o ponowne 
nadesłanie mi 6 Flaszek. (2599-5-5)

H e s z t ,  13 Czerwca ! 875 r. Z uszanowaniem
T e r e s a  H ie m e th .  Theresienstadt, Gr. Akaziengasse Nr. 20.

*) C e n a  o r y g i n a l n e j  f l a s z k i  J .  H e r b a b n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o - ż e l a -  
z t s t e g o  Z ł r .  1 - 3 5 ,  p o c z t ą  * 0  c . w i ę c e j  z a  o p a k o w a n i e .

C ló w n y  s k ła d  roassylkow y n a  p ro w in ey e :
Wien, Apothebe zur Barmherzigkeit

J .  H e r l f t i b n y .  Neubau, K ais rstrasse Nr. 90.
Główny skład dla  CSaSicyś: we LWOWIE Zygmunt R u­

cker apteka pod srebrnym orłem.

itarizr młynarz
(Obermiiller) 

doświadczony we wszystkich oddziałach w iel­
kich młynów tudzież robotach w ustawia­
niu (montowaniu) poszukuje odpowiedniej 
posady. Za jego zdolnościami i rzetelnoś­
cią przemawiają dobra świadectwa. Łaska­
we oferty uprasza znacz. T. T. 29 p. rest. 
F r e i s t a d t  Oesterr. Schlesiea. [802-2-3]

Podpisana fabryka zamieiza sprzedać 
na własność za małą kwotę hurtow- 

ną żądanie 21 2 7 3 tal. i 6*/„ odsetek od 
Października 1878 do spadku Maksymiliana 
Caro w Krakowie. Osoby chcące wykonać 
ten interes i mogące w krotce złożyć go­
tówkę, mają się rgłosić de fabryki cementu 
Eisner & C. w Tarnowskich górach (Tar- 
nowitz O/S.) [754-2 3]

ELIXIR ET DRAGEES DE Dr RABETEAE
(Laureat de 1’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędzhiekik, Niedo­
krwistość, regulują Odpłtwy yiesieczne, w zm acniają Orgamizity wtqzir- 
VAHE i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzesia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C‘, ulica Racine, IŁ.

fKBKBKMSSSSm

Wystawa powszechna w  Filadelfii 1876!
Zrobione na tą  wystawę przedmioty bfdą z powodu zbyt późnego zgłoszenia się grupami niżej 
ceny fabrycznej za baje- n | u ń  » | m  h t  n  sprzedane. Grupa sHada się 
cznie tanią cenę tylko za MA 1 1  •  ww •  mMis z następnych przedmiotowi
1 piękny dobrze idący zegarek bronzowy wraz I 1 praktyczna cukierniczka do zamykania, 

z odpowiednim długim łańcuszkiem za po rę-! j piękne album na fotografie oprawne, 
czeniem. . . , , i  gustowny wachlarz damski.

1 £  s r *  •  bro“ "  ■ r rtw kv
2 piękne lichtarze z hronzowemi figurami. 1 dzwonek stołowy z bronzu.
1 kompletne przybory do szycia w puzderku z 1 bardzo trwała ręczna torbeczka dla dam do 

taltni złota. i zamykania.
fiST* Wszystkie te wymienione bardzo piękne i praktyczne przedmioty kosztują razem t y l k o  

p i ę ć  z ł r .  (560-3-5)
Gr&nd Magazln Bl&n & Kann w Wlednln, I. Wollzeile Nr. 25-

Najlepsze zegarki w świecie
są przez nas sprowadzane prawdziwe angielskie zegarki z talmi złota remontoiry do nakręcania 
z góry bez kluczyka ze ślicznem wnętrzem, dobrze regulowane, z 8 - i e t n l m  p o r ę c z e n i e m .  
Te medalem odznaczone zesrarki kosztują z łancusz. z talmi złota i puzderkiem t y l h o  1S-A O.

Grand-li ag asm Bl&n & Kann,
w Wiedniu, I. Wollzeile Sr.

Zamówienia z prowincyj będą ta  zaliczką punktualnie wykonane.

= i

« :  b x t :

2 7  c t .
towarów rohoty 

ręcznej
hurtownie i częściowo

Br. HEIM
w Wiedniu, Wiedeń, H a o p t s t a e L .  20.

Bardzo obfity wybór najiwieźszych init- 
tepyj na suknie na porę wiaaenną w gład­
kich i kratkowanych «wie r u o y rli. kni- 
ker.boker, poprzecznych, mohair, ryp- 
■owycli, szkockich materyach, bragr, 
nioaambiąne, grenadin, ecrus, praw­
dziwe kolorowe francuzkie bretony i per­
kate, batysty, muszliny w najświeższych 
wzorach, 8 4 szer., zasłony koronkowe, 
najlepszy 8/a i *4 szyfon, prawdziwe kolorowe 
płótna oksfordzkie 6e szer., creas p łó­
tno, dymka atłasowa i adamaszkowa, 
ręczniki adamaszkowe, serwety ada­
maszkowe. Wielki wybór watnżek jedw a­
bnych i fa ille , francuzkie wstążki da- 
mnsuci , 1 astępuie krawatki męzkie i 
damskie, skarpetki m ęzkie, pończo­
chy, damskie i dla dzieci 1 wiele innych 
tow ,rów. (555-5-10)

W Wiednia, Wiedeń, HauptstrasseL. 20.
Wzory i cenniki przesłane będą na żądanie d a r ­

m o  i o  p ł a t n i e .

Tylko za 4 zlr. w. a.
dostać można mój pierwszy austryacki b a ­
z a r  w y w o z o w y ,  zawierający następne 
towary : 12 sztuk posrebr. nigdy nie czernie­
jących łyżek, 1 gustowne album na fotografie 
pięknie oprawne 12 mydełek migdałowych, 
1 cukierniczkę z osiczyny do zamykania, 1 
japońską cygarówkę, 1 parę wiedeńskich bron- 
zowych  ̂lichtarzy z bronzowemi figurami, 6 
par filiżanek porcelanowych, 2 wspaniałe o- 
brazki, 1 gustowny dobrze idący zegar z bu­
dzikiem 1 gustowny zegarek kieszonkowy z 
łańcuszkiem dobrze idący. Ten bazar prze­
mysłowy jest za bezcen, bo tylko 4 złr. na­
tychmiast do nabycia w handlu B .  M u l ­
l e r ’s  E x p o r t h n l l e  w  W i e d n i u ,  
P r a t e r s t r a s s e  4 3 .  (554-4-6)



CZAS z Soboty 25 Marca 1876.

Nakładem F. H. Richtera
w e  L w ow ie

wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Prawa i obowiązki
sędziów przysięgłych

w  A ustryi,
w sposób przystępny wyłożone, z dołączę  ̂
niem najważniejszych przepisów nowego po 
stępowania karnego, tyczących się ławy 
przysięgłych. (709-1-2)

C e n a  BO  c n t . .  
z przesyłką pocztową 66  cnt.

Ogłoszenie licytacyi.
L, 5358. (791)

Magistrat król. głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiadomoś­
ci, iż ccłem sprzedaży w y r ę b u  w i ­
k ł a  własnością miejską we wsi Dąbiu 
będącego, do wycięcia w roku bieżą 
cym przypadającego, a mianowicie:

1) Część Pasieki w Dąbiu; położona 
miedzy drogą wsiową płotem no­
wym szkółkowym, a  częścią wikła 
w r. z. wyciętego, aż do brzegu 
W sły naprzeciw dworu wsi Pła- 
8zo w a;

2) Wikła w Beszczu, na granicy z 
wsią Ciyżynami;

odbędzie się w dniu 2 ?  M a r c a  r .
w gmachu Magistratu w biurze 

Wydziału I. o godzinie 12ej przed po­
łudniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 500  złr.

Wadyuin wynosi 50 z łr , które przed 
licytacyą w kasie miejskiej złożone być 
winno.

Deklaracye pisemne opieczętowane 
będą przed rozpoczęciem licytacyi do 
godziny 12ej przyjmowane, poczem na­
stąpi licytacya głośna.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze Departamentu I,

Kraków dnia 15go Marca 1876

Dla Straży pożarnych
* Io  s p r z e d a n i a  p o m p a  n a  k o ­
ł a c h ,  wyrzucająca wodę promieniem trzy 
calowym. Wiadomość w składzie osobli 
wych tytoni i cygar,, oraz przyborów do 
pilenia, R ynek g łów ny N r . 39. (795-1 3

Ważne przy naicMzgcjcli swiptacb
Drożdże prasowane
Z fabryki PP. Ad. Jg . Ma uf ne­
ra i syna w  W iedniu, jedy­
nie pewne i najsilniejsze w rozczynie 
piek arsk im  i gorzelnianym, przy­
chodzą codzień  św ieże  do  

rakow a J ed y n ie  do han­
dlu Jan a  N agel, jako do głów  
nego składu na zachodnią Galicję.

Zamówienia zamiejscowe uskutecz- 
oiają się natychmiast. (786-1-)

Przed trzema laty sprowadzone 
z A nglii

z i e m n i a k i
Victoria

tak wczesne, iż w 8ym tygodniu już są zdat­
ne do jedzenia, bardzo plenne, n i e p o ­
r ó w n a n e g o  s m a k u ,  (różnią aię i 
tern od zwyWych pospiesznych, iż smaku 
teg i nie tracą nawet prze howane przez zi­
mę); są do nabycia w I r i l d w l n o w i c  
poczta Podgórze; 50 kilo kosztuje 5 złr. 
bez worku, z lodstawą do stacyi kolei w 
Krakowie. — Okszy tych ziemniaków og’ą 
dać można w  A f f e n c y i  d l a  S t o l ­
n i k ó w  W g o  U i k u c k i e g o ,  któ 
ry również przyjmuje zamówieni*. (587-4-6)

uzdolniona w brawiecczyźnie i 
szyciu białem życzy sobie przy­

jąć robotę po domach prywatnych. —. 
Adres ul. S z e w s k a  1. 231 III piętro.

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki oraz Wydawnictwo dziel katolickich
otrzymała na skład główny

D ra  Straszewskiego: J a n  Śniadećki, jego stanowisko w dziejach oświaty 
i filozofii w Polsce.

Dzieło to wydanem i poświęconem zostało przez A kadem ię  
U m iejętności w K rak ow ie, pamięci Jana Śniadeckiego, w setną 
rocznicę jego promocji na Dra filozofii w Uniwersyt. Krak. Cena złr. 3.

<774-M) iviarya Malczewskiego
powieść ukraińska, z ośmiu rycinami Andriollego

w  pięknój oprawie, na grubym kartonie in 4 t o .................................złr. 16

Poleoa nadto e
P a m ię tn ik i M arcina M a tu s ie w ic z a , kasztelana

Brzesko-Litewskiego 1714— 1765 ......................................................   7-20
Kuhna: N ajodpow iedn iejsze zasady żyw ien ia  

b yd ła  rogatego, dzieło premiowane, z rycinami . .
Chłędowskiego: S y l w e t k i ...............................................

3-50
2’40

Pozostałe z ostatniego sezonn
w składzie moim wody mineralne, Szczawnickie, Wandy, Szymona, Stefana. 
Iwonickie, Krynickie, Żegiestowskie, Vichy, Celestine, Luchatschowitz, Armi- 
niusquelle, Kissingen, Rakoczy, Gleichenberg, Mąrienbad, Krentzbrunn i Ker- 
dinandsbrunn, ł*aidschiitzer BitterWasser

będą dnia 1 K w ietn ia  r. b. w ylane.
Gdyby więc chciał kto z wód tyćh jeszcze korzystać, może je mieć dla 

swego wyłą znego użytku, i to za poświadczeniem miejscowego lekarza do 
‘8° kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie. (638-3 3)

Filia Dyrekcji Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich
Kral ów doia 13go Marca 1876 r. J. W entzl.

(806-2-3)

m k
Nagroda Montyon (2000 fr.) przyznana przez 

... j  *' "  daAkademią Nauk Przyrodzonych  
i p r z e z  I N S T Y T U T  F I I A N C U Z K I

PREPmCYOfl WIM Z (MA
DOZOWANYM

r.

aietaryusz w Podgórza
potrzebuje b i e g ł e g o  plamri*. (328)

Żniwiarki i Kosiarki
jzel-joraz części rezerwowe dostarczam wszel 

kich systemów: 
Sam uelsona Omnium  

R oyal, żn iw iark i i kosiar-! 
k i najlepsze ze w szystk ich ,
które najbardziej polecam; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Minęrwa, Kirby, Champion 
Hornsby’ego: Governor, Progres, Ad­
vance, Springbalance, Paragon; Buckey 
Silcsią niemieckiego wyrobu ltd., kaidt 

z dwoma nożami.
C e n y  n a j n i ż s z e .

Upraszam o w czesn e zamówiej 
kia, gdyż osobno, później sprowadzani
będą. droższe.

N a js ły n n ie jsz e  lokomobile i
młocarnie parowe M arshalla oraz 
wszelkie machiny i narzędzia mam zaw­
sze na składzie.

^rieichenbergski
syrop piersiowy
przyrządzony ze soli gićifchen- 
bergskiej ze zdroju Konstantyna 
u s u v a  chrypkę, ból gardła, kaszel, ko­
klusz, plucie krwią oraz i inne zadaw- 
niałe cierpienia płuc. (271-10-) 

Nabyć można w K rak ow ie w 
aptece .pod Gwiazdą4* K onstan­
tego W iszniew skiego.

Ł. Zieleniewski,
(792-1-) K r a k ó w .

wykształcony, mający 33 lat 
a przybyły z Rzymu z po*- 

leceniem od 0 0 .  Zmartwychwstańców, 
doktor filozofii zagranicznej wszechnicy, 
władający kilkoma językami; szuka po­
sady, sekretarza, administratora lub inne 
go podobnego zajęcia. Adres A. Z. W. 
w Administracji „ C z a s u (799-1-3)

Ksmifinicsw Krakowie w ̂ r°̂ ku mia'sta położona, mogąca być 
przez przybudowanie o drugą połowę 
powię!;s'oną, licząca do 50 pokoi, jest 
na większy majątek ziemski w zachód 
niej lub wschodniej Galicyi do zamie­
nienia, w razie potrzeby może być do­
dana wieś niedaleko od Krakowa poło­
żona. Bliższa wiadomość na listy o- 
płatne pod lit. K . M. Nr. 2 poste 
restante K r a k ó w .  (820 1-2)

M inięjsiera mam honor Szan. Pu­
bliczności oznajmić, iż prze* 
niosłem  moja pracow ­

nię kam ieniarską i rzeź­
biarską z ul. św . Jan a na

doulicę P o ln ą  Nr. 19  A.
własnego domu, obok łąki ś. Sebastyana,

Fabian Hocfesthn.
Adres: Fabian Hochstim, ulica Poftm

(793-1-12)

Hngo Geduldlger
ą . ’ .*"™  „ _  p , , ,

Bwrtapea.tn
obecnie w K rakUW|P, H w t0 1  .

upoważnia p. P randsxka Horvath a
w miejscu do przyjmowania zleceń i
zadatków na rzeczone wyroby na Ga- 

■' P o l s k ę .  (821-1-3)

O S 8 I A . 1 i  ,  U E I I Y
Członka Akademii M edjcxntj Paryskiej 

Professor. Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu.

W I N O  z C H I N 4  D O Z O W A N E
O B S IA N A  l i i i  A R 1

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- 
cyami cbiny z powodu swego składn nie­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
wia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodny 
skuteczności? przeciw Zimnicom, gorącz­
kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem 
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający.

WI NO z CHI NA i ŻELAZEM
OgglAKA HENBV

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi. 
Przyjemnego smaku i niezawodnej skutecz­
ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, wy­
czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
pochodź jcym.

MIGRENY I NEWRALGIE
n  A III I l l l l  A r f l l lD I I I C D  od 1840 r. jest jedy nem lekarstwem w tych rierpie- 
“ M U Ł Ł IIIIH  r U u n  m t n  niach. Pól paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu­
krowanej wystarczy do ukojenia najgwałtowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PARYŻU, ulica d’Anjou-st-nronnre su; w Warszawie, w składach materyał. 
aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikołascha ; w Krakowie, 
w ^rtej^ lh^rarajjńsldąg^^edyka^; w Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Adolfa Dygasińskiego i Sp.
w K rakow ie

wyszły następujące dzieła;
Laugel. Zasady muzyki, jako V tom Biblio­

teki Umiejętności przyrodnicz. złr. 1-20 
Rovani. Młodość Cezara . . . „ 3*— 
Flaubert. Córa Hamilkara . . . „ 3-— 
Baszczyński. Ameryka i Europa.

(Dzieło napisane w sluletoią ro­
cznicę wyswobodzenia Atniryki) „ 5*— 
Prenumeratorowie „Szkiców “ mają prawo 

nabywać taniej o V5 część wartości.
Katalogi przesyła się na żądanie b ez­

pł atn ie .  (634-2-3)

Adininistracya

K S I Ę G A R N I A

I
we Lwowie

poleca
K r c c H o w l e c i i i  X. A. N a u k i o męce 

Pańskiej. Ceoa złr. 1-30. Lwów 1875 r. 
Tegoż S k ła d  apostolski w edług Ewangelii 

i  Ojców Kościoła. Nauki niedzi lne. 2 
tomy. Cena: I tom 2 z’r., II tom 2 złr. 
50 cnt. Lwów 1875 r. [546 4 -4 ]

DrMed. Karol Goeitel I
dentysta *

Lekarz s pocyalny chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej.

Dllca Franciszkańska ib i.
(332-23-) _______ J

„PRZEGLĄDU P0LU0"
uprasza PP. Prenumeratorów o spie­
szne odnowienie abonamentu na kwartał 
przyszły, a to z dwóch powodów: raz, 
aby można nakład zastosować do ilości 
prenumeratorów; powtóre, aby Szano­
wni Czytelnicy nie doznali zwłoki w 
przesyłce. (640-5-6)

Główny skład i ageneya „Przeglądu 
Polskiego** we L w o w i e  jest w Biurze 
p. W. Piątkowskiego, ul. Teatralna 9.

Dnia 20  b. m. w przechodzie z kościoła 
Panny Maryi na cmentarz w czasie po­

grzebu, z g u b i o n o  k s l ą ż h ę  d o  n » -  
h u ż e ń s t w a  pod tytułem „Cicha Łza** 
oprawną z literami W. R. Łaskawy zna­
lazca raczy ją oddać do A g t e n c y f t  z a ­
k ł a d ó w  ' J f c n e z y ń s h ł c h  w Krako­
wie u!, św. Jana Nr. 305, za przyzwoitą 
nagrodę. (813 3-3)

Pogrzeby.
Uzyskawszy od Świetn. Magistratu 

koccesyę na z u p e ł n e  s a j i n o -  
w n n l c  s i ę  p u g r z e b a n i b  za­
wiadamiam Szanowną Publiczność, że 
dołożę wszelkich starań, aby w tak 
smutnych chwilach dla osób intere­
sowanych w zupełności je zastąpić i 
wszelkich p trzebnych w podob .ym 
razie formalności dopełnić, dostarcza­
jąc zarazem katafalku, karawanu, służ- 

światła itp. Mam własny bardzo 
piękny k a r a w a n ,  jak również 
k a r e t y ,  p o w o z y ,  które moż -a 
przy zamawianiu obejrzeć w domu 
moim przy ulicy Karmelickiej L. 142.

(739  3-20) A. Ż egU kow skl.

W Czerniowcach w aptece p. Golichowekiego. (154-6)

ś t a n i s l a w  F e i n t u c h
w  K rak ow ie  „ S z a r a  k am lec ioa"

poleca swój wyłączny skład dla całej trklićyi

PO RTLA N D  C EM EN TU
w beczkach po 1 7 5 , 1 0 0  i 5 0  kilo, po ćgfnaćh najtfM tbr- 
kowańszych. — Co do doskonałości gatiłńku Ceflidfitu, 

odwołuje się do poniżej umieszczonego świaWcfWli.

F o r t e p i a n
używany, ale w dobrym stanie, o 7miu 
przeszło oktawach, z powodu wyjazdu 
Jest do sprzedania za mierną 
cenę, przy ulicy Ś. J a n a  L. 290. —  
Bliż>?a wiadomość tamże na I. piętrze.

(810-2-3)

B A I I I A K 1 )
elektro-medjezne

wynalezione prze* p. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 

' Ja '  ‘trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczą rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły pachwinowe i pępkowe.

Prawdziwe bandażo pojedyncze i podwójne znaj 
dują się w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego
i W. Kedyka, 
lichowskiego.

w Czerniowcach w aptece P. Go- 
(160-11-)

Świadectwo.

Uznane za najlepsze i najtańsze

n i e w n l k i
pługi i  sprzęty gospodarcze

Rudolfa  Sack
"#ylącznie dp nabycia przez

główną ajentek na Ans try ę

C arów  i Spółki.
Faśryka machin rolniczych w Pradze.

fiHJHteyiMMjKatalog

Towary gumowe
w s z e lk ie g o  ro d x e ju

rozsyła za zaliczką (175-53-)
J. N. Sohmeldler, fabryka gamy w'Wleinic 

Neuban, Stlftgasse Nr. 19.

Woda do zębów

Ninćjszcm zaświadczamy, iż pobierany przez trsts do budówamw
P ortlan d  Cem ent •>,

ze składu Pana im<

Stanisława Feintncha w Krakowie
okazywał się pod każdym względem doskonały, trwały, i do wszel­
kich, czy wodnych, czy suchych robót, zupełnie odpowiedni. (785-1-) 

Kraków d, 10 Marca 1876 r.

Tokarnie, hyblarnie, 
machiny do przebijania 

nożyce, prasy

Dra J a c k s o n
W PARYŻU.

Oddfcwna uznana i oceniona za najskuteczniej­
s i  dla leezenta i zachowania zębów od próchnienia. 
UtrzyBinje błrdito prłyjetuną woń wu8taoh, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa­
wienia, uśmierza w jednej chwili najgwałtowniej­
szy ból zęboW.

Dostać ttlożtia W K r a k o w i e  w aptekach PPJ 
Traniftyńskiego i Bedyka, — we Liwowie w aptece: 

MlBolańełń, — W Warszawie w składach mater
aptecż. PP. Gbdłfgtrii Mrozowskiego,— w Czerniow­
cach w aptece P. Golichowskiego. (141 19-24)

Prędkie i pewne niszczenie
szczurów I myszy

przez Jego Cesarską Mość C e s a -  
r * a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I -
n y l ą c z n y m  p r z y w l l c j c n t

odznaczoną

trucizną na szczury,
_łątórą p r a w d z i w ą  nabyć można: 

fc ^ ~ w  KrAkowi e  u p. U i .  J a ~  
w o r n i c k i o g o  i J ó z e f a  J a h -
n a  : we L w e w i e  u pp. Konstan­
tego Iskiersldego, JakÓbą Beisera, Z y­
gmunta Rucker a i P. Mikołascha; 
w Przemyślu u p., Kozłowskiego; w 
Stanisławowie u p. Śłecher u. Sebenitz; 
w Tarnowie u pp. T. A. Wielogórslde- 
go  i W . Miildnera i  Spól. (533-3-) 

Cena sztuki 50 centów.

Czcionkami Drukami .CZASU41

D r. W ik to r  W o lsk i  m. p.
p. o. Dyrektora ruchu c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta.

J a n o ta  m. p. W. K o ło d z ie js k i  m. p.
c. k nadinżynier salin w Wieliczce. inżynier.

E m it  i (winsfatr B a r u c h  m. p.
WRKSf&iele młynów w Podgórzu.

J a c e k  N /afn* ifijk i ń\ p. J o a ch im  F ro m m e r  m. p.
budowniczy. przedsiębiorca budowli.

Dffbtńbiki m p L a tk o w s k i  m. p.
budowniczy w rrfcniyllu.o\e[.aii]S03i3nJie 91

do obrabiania metali i  żelaza
dla ja b ry k  machin, warstatów reperacyj- 
nych, slusarń  i t. d. dostarcza odpowied­
nio konstruowane i starannie zrob one po 
tanich cenach fabryka  m achin »B {'liii- 
r o n m i d  A  C l e .  w  W is f l n ł i i  X. 
H i m b e r g o r s t r a s s e  Nr. 47. Medal za­
sługi w Wiedniu .1873 r., w Lincu 1875 r. 
Cenniki przesyła na żądanie. [542 8-24]

I

Th. Bindtner
Kantor spedycyjny, komisowy 

i inkasowy
(z a ło ż o n y  1815 r.)

v Wiedniu
I. Z ed litz g a sse  Nr. 4 .

(703-2-12)

Robotnik ziemny
posiadający praktyczne wiadomości planowa­
nia, zakładania wałów wszelkiego rodzaju, 
skarpowania wcięć ziemnych, odarniowania i 
mogący w ogóle wykonać trwale wszelkie 
rodzaje robót ziemnych, znajdzie stałe za­
trudnienie u •F ó zcfc t Ó ó h l n  w  Caser*  
n t o v r c a c l t .  (756-2-2)

Nb włrdeńklrj powszerhnrj 
wystaw łei

Medal za postęp 1 zasl

( p o S tO M t M i i l w e r s a l n y )
uprz.wAustryi- Węgrzech i Niemczech.
Najlepszy ninany środek do 

pokostowania
dachów x papy, dr*<N» a  

i żelaza.
I. gał. kamiennej papy na dachy

«  1 tabliczkach, rwoź-
dz*c ilo papy na dachy, Mzczot- 
kl da pokostow ania, a sfa lt 1 
nnjlepszy mnotonlrr z w ęgli 

kamiennych! 
najlepsze niebieskie

t ł u s z c z e  d o  y* o z ó w ,  o l r j c  
d o  m a c h i n  t  t .  d .
r  poleca

J o % e f  F i l l e n
fabrykant i właściciel przywilejów 

H a ro l ln en t l ia l  bel Prag.
Pokrywania dachów i reparacyt papą da­

chówkową przyjmuje za ugodzeniem i za po- 
rfczenum szybko i ja k  najtaniej mazią ka­
mienną w y k o n y w a . _____ . (685-2-12)

Hopfen - Wnrzel
(Fechser Nrtzlingc)

empfieblt zum nachstenFrilbjahrs-Anbau aus 
den be sten Saazer Stadt- ABosIrksLager
der Gofert gte. Ausfeunfte liber Behandlung 
und Anbau warden bereitwilligst ertbeilt 
und wird rechtzeitige Bestellung empfohlen. 
Besle Referenzen iiber den Erfolg der bis- 
her durch mich bezogenen Fechser steben 
zur Seite. [180-7-8]

H einrich  M elzer,
Agent fur Saazer Hopfea nni Fechser

in Raaz (Bóhmen).

piiaiow  no budowniczy.

jA^en-Uojii,- / iioioiu
Jftcstfluka, p r z
z pudełkiem i opakowaniem

a r a n c z e
w pfldełkach oryginalnych po s z t l i f e włącznie 

złr. w. a. 7‘50

Cytryny
i ł lc s & ln n , p r z e d n i e ,  w pudfcłkaih oryginalnych po 3 5 0  s z t tB h , ńłą.znie
" pudełkiem i opakovaniem ............................................................. • .W.;™' *•

Jak niemniej wszelkie inne o w o c e  p o ł u d n i o w e ,  h o r ż e w i c  i w y .
r o b y  poiług 8 'cz gółow go c e n n l l t o  wysvłają się w żądanyih uosoi ch^bezpła­
tnie z Tryestu za nadełanioru na leży tost i przekazem pocztowym (707-1-2)

6. Marchetti i Sp. w Tryeśftie.

R z e t e l n a  w  .r p r a s e  f l a x .
Prze-trzegając zawsze interesu Szan. Publiczności i chcąc jej zabezpieczyć 

w moim składzie najtańszy i najrzetelniejszy sposób zabnpna, udało mi się 
nabyć wielką masę konkursową, która mnie w nader miłem stawia położeniu, 
wszelkie n at.crv,. n a  suknie, numniej i płótna, kanwy, serwety i obrusy z ada

.er. i .  o n  «  1~ -  )miniO
wsze kie n at ery- na suknie, niemniej i płótna., kanwy, serwety i obrusy z a 
masztu i drelichu, które przedtem 70 do 80 0. kosztowały, obecnie pomi 
wyborowego gatnnkn ca 78 c nfimetrów czyli łokńć wieaeń. sprzedawać 
27. 35 do 40 cent. (711-1 10rT-U.„  --------------- • i-, w 1* ,___ JLA ^  _____________ __ ___________ I . . .

po
10)Al y '  *V Uv/Ul. ^f A 1 ” ) ^

Upraszam uniejszem Szan. Publiczność o wczesoe zamówienia na wiosnę i 
lato, gdyż zapas ze względu na nader niskie ceny, ryrhło wyczerpanym być może,

________   M n n n l l r t A  d n L . _ . l .  '  * _ '   l i i  l . n n ł r n r f  W n  . 1 . 4 .  n i n

ItjlliO 1 JllUlRŁUaiUU WJRUUAUlłj zamuwi Ily
cych wyrobów rękodzielniczych wszędzie darmo i

H en ryk  Singer, W kn, Funfhaus, trasse

Fabryki parowe: 
M  »  h  c  I w a  «  

C iń lY ig

N tan isiin d  
w y s p y  L o f o f y  

w  N o r w e g ii .

PIOTR HOLLER
W CHRYSTYANII

( w  i o r w e g i i ) ,
kawaler orderu Waza i St. Olafa.

członek-korespondent Towarzystwa „Societe de la Pharmacia ii Paris1*, członek król Towarzystwa 
naukowego w Drontheim członek honorowy Towarzystwa lekarskiego w Stokkolmie itd., 

autor części medycznej w „Pliarmacopea Norwegica 1854“

fabrykant i jedyny dostawca

M iera  czystego tranu w gtrotaego z Lofotów
fCoil liver Oil).

F e n a  
I » lr .  R .a ,

ild
% n » k

o c h r o n n y .

Iran  ten, najstaranniej wyrabiany we własnych fabrykach NIUllera na wj 
oparli I.ofotach ze świeżych wyszukanych w ątrób miętuitów i na miej-cu 
wyrobu napełniony we flaszki odznacza się pod względem iiiituralnesrn koloru bindo- 
żółtego od wszelkich innych gatunków rranów przez to , iż jest prawie bezwonny i smaku 
przyjemnego, oliwkowego i dla każdego żołądka łatwym do strawienia. Dzieci wkro'ce 
przyzwyczają się do jego użycia.

Tran Ń ljlle ra , rozsyła się jedynie w ow alnych  flaszkach oryginalnych , z 
nazw isk iem  S l i ' "fltlera, e tykieta i kapsla.

Zwracać należy uwagę na znak ochronny.
U k ł a d  yv K r a k o w i e ,  w  a p t e c e  p . N t c c h m a r a .

—    ■■ ~ M

(187-10-12)
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